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sunków dyplomatycznych, sŁ-awe zp ś 
bożeństwie odłożono na pó&ife^

w na-

i

Lw ów  'i .  5H^gęjdi ia.

ennik rozporządzeń wojskowych 
; stanowienia w sprawie dalszej 
. j a k o w e j ,  na którą delegacje 

narjum uchwaliły. Są między 
endanta miasta we Lwowie 

jora, posada pułkownika przy 
choty; posady trzech majo- 

przy dywizjach kawalerji 
Krakowie, i posada majora 
'.y fortecznej komendzie 

cerów sztabowych mają od 
ako referenci przy komen- 
reszcie podwyższony zosta- 
“cbocie, strzelcaoh, kawa 

jówyla, furgonowym i sani-

pogłoska, ie^delegacjom przed- 
projełt utworzenia f l o t y l i  w o-  

a ju , na eo 9 mil. zł. potrzeba, 
k  Kumuuia utworzyła jui flotylę 
ętu o 1200 tonnach i 8 łodzi ka- 
ą. Sprawę tę poruszono z po- 

Żelaznej Bramy będzie podjęta, 
tej regulacji obce statki wo- 

dać na terytorjum węgierskie, 
węgierskie podnoszą, te aby 
m statkom wojennym, zupeł- 
owania lądowe, 
owa Izby panów odbyła ju i 

erytoryczne. Jak słychać, ko- 
ustąwe wojskowa bez zmiany, 

‘ Izbę posKw rezolucj 
oałej dyskusji nad usta-

Półurzędowe berlińskie Poiit%ęĄ?i Nachr. 
piszą: „Jeżeli dzisiaj jest moAa c zipjowadzeniu 
r e f o r m  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w pro­
wincji P o z n a ń s k i e j ,  natenczas jako decydu­
jącą wskazówkę co do rozmiaru owych reform 
i Środków dla ich przeprowadzania uważać trzeba 
kwestję o b r o n y  ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o  
w o b e c  p o l o n i z a o j i .  Wszystko, coby nie­
korzystnie oddziałać mogło tia te decydujące 
względy narodowe, i coby mianjwicia zmniejszyło 
skutki ustaw, wydanych r. 1 8 9  dla wzmocnienia 
żywiołu niemieckiego, musi b ^  zatiechane. Pod 
tym wzgHuejj przy zaprowadzeniu Reform admi­
nistracyjnych będzie przede wszjgikem decydującą 
kwestja, o ile ze względów uiewcco^narodowych  
będzie można zezwolić na zm iwę składu sejmi­
ków powiatowych w myśl ordjfla&ji' powiatowej 
z 13. grudnia 1872 r. i 19. marsa 1881 r., to 
jest, na zmianę dotychczasowej itanowej ordy­
nacji, w której decydują osobiste głosy właścicieli 
dóbr rycerskich*.

Jak wiadomo, niedawno ternu rozwiązano 
wszystkie s t o w a r z y s z e n i a  s t u d e n t ó w  
p o l s k i c h  n a  w s z e c h n i c a c h  p r u s k i c h .  
Wrocławscy studenci polscy udali się do senatu 
akademickiego i do ministra wysnań z prośbą o 
cofnięcie owego zakazu, który niesłusznie upośle­
dza studentów polskich, spełniających te same o- 
bowiązki, co reszta ich kolegów. Obie władze pro­
śbę tę odrzuciły.

aro J a  donosi, będzie s e j m  
i ty lko do 20. stycznia; a da- 
że tak mało Czechów powołuje

Lviąz4ł się wielki komitet c z e- 
" wystawy paryskiej.

. ogłasąji zawarty z S z w a j -  
j n d 1 o? w y- Jak dowodzi spra- 
. laby posłów Bady państwa, 

,ła obie poły, aby w tym trak- 
. ęgrom rozmaite korzyśei.

1 ‘le nie z kół watykańskich, zno- 
wiadomość, łe  pomiędzy W i e -  
f k a n nastąpiło pewne ozię- 

%  tego t i ł& i powodu, iż dwór 
ii się do Watykanu z przedsta­
wię ugody z Rosję. Jestto już bąk 

przyj nował nadzwyczaj serde- 
austrjackiego, hr. Reyerterę, 

atulacjami noworocznymi, 
iykańskich zapewniają, że pogło- 

o rokowaniach między W  a t y -  
j ą, są zupełnie zmyślone, zwła- 
adyński Standard  podaje. Tym- 

1 do Nowej Pressy % Rzymu, że 
Ikie układy takońcsą się na ra- 
iodzono na prekonizowanie trzech 

i nawiązanie stałych sto-

Wysyłanie r e k r u t ó w ,  wziętych z guber- 
nii w a r s z a w s k i ej, jak donosi warsz. Gaeetg 
Polska, prawie jnż zostało ukończone. Część z 
nich wzięto do gwardji petersburskiej, reszta zaś 
z bardzo małemi wyjątkami wysłaną została do 
odeskiego okręgu wojskowego. Do okręgów woj­
skowych - -europejskich nie wysłano z Warszawy 
i gubernii warszawskiej nikogo, natomiast z po­

branych rekrutów w gub. radomskiej przeznaczono 
dwie partje po kilkuset lu d z i, jedną do 39 dy­
wizji piechoty wraz z artylerją, konsystującej 
około Karsu za Kaukazem, a drugą, mniejszą do 
liniowych i strzeleckich batalionów wschodnio-sy- 
birskich. Ci rekruci do wiosny pozostaną w Cde- 
sie, gdzie będą musztrowani w miejscowym gar­
nizonie i dopiero w kwietnia odpłyną na miejsce 
przeznaczenia do W ładywostoku.v Reszta rekrutów 
z gubernii radomskiej została włączona do 9 i 10 
dywizji jazdy w kijowskim okręgu, oraz do pie­
choty tamże konsystującej.

Ukazem ustanowioną została godność p mo- 
cników jenerał-gubernatorów w Kijowie i W flnie.

Do Polit. Corr. piszą z Wars- *w y: „Op^a-
nflTĘfrP ~llt|1jr **TT~*----- *<r Mif-
f o  r t y f  i k a c y j K o w 1 |a', którbgo wykopanie 
wymagało dziecięciu lat, aostał w ostatnim c caie 
zupełnie przerobiony i zarłtosowany do wszysfciich 
nowych wymagań na polyi sztuki fortyfikacyjnej. 
W edług tego nowego projektu mają być trzy ińiej- 
scow ości: Kowel, Brześć; Litewski i Białystok, 
przekształcone w potężny; trójkąt fortyfikacyjny i 
mają być ze sobą połączone za pomocą dwutoro­
wej kolei strategicznej.*,

Bieda tylko będzie z tym trójkątem, bo wy­
mienione trzy twierdze /leżą w jednej linii i są już 
połączone koleją. j

Busskij Inwalid  donosi, łe  n o w e  m ł  yn y 
w o j s k o w e  budowane będą w Warszawie, Ko­
wnie, Winnicy i Berdyczowie, zaś wielka piekar­
nia wojskowa w Modlinie.

Wojskowy attache w Wiedniu, pułkownik 
Ż u j e w , przybył do Petersburga , gdzie, Jak 
twierdzą, m a  zdać sprawę ze stanu rzeczy pod 
względem wojskowym w Austrji i na granicy.

Organizuje się obecnie w Petersburgu towa­
rzystwo, z którego i z r a e 1 i c i zostali wyłączeni, 
w colu rozwinięcia przemysłu i handlu na K a u ­
k a z i e .  Obecnie w kraju tym produkcja wszel­
ka i handel znajdują się w rękach cudzoziemców 
i żydów.

W Petersburgu oczekują praybycia wielkiej 
deputacji od emira B o c h a r y  pod przewodni­
ctwem Bek-Dżon-Misza-Inaka, wielkiego powier­
nika emira. Daputacja ta ma imieniem władcy 
Bochary złożyć carowi podziękowanie za wybudo­
wanie centrałno - azjatyckiej kolii. Obecność de­
putacji posłuży również do załatwienia kilku

spraw bieżących między gabinetem rosyjskim a 
emirem.

Słychać, że rząd rosyjski wstrzymał wypra­
wę A s z i n o w a do Abisynii. Oaręt „Rosja" 
w Odessie musiał rozpuścić swoją osadę, a misjo­
narzy wraz z archimandryrą i armatami wysadzono 
z okrętu na ląd.

Donoszą z B erlina: Cesarz i cesarzowa prze­
siali k s . B i s m a r k o w i  kosztowne upominki 
gwriazdkowe wraz z własńoręczucmi listami. Ks. 
Bismark jest ciągle pomimo, że eiorpieuia
newralgiczne od czam dq czasu występaja. Na 
ogólny stan zdrowia nie A w ierają one szkodliwego 
w p ły w , Kaiąię większą caęść jn;a prze-edza na 
świeżem powietrzu. CesartfSuwiddł hr. H o r b o r- 
t a B i s m a r k a w jego domu, aby mu złożyć 
osobiśńe życzema w 40. urodziny, która to nie­
słychana łaska powszechną seuzację wywołała.

Podczas gdy we Włoszech opinia zwraca się 
przeciw Niemcom z powodu wydaleuia Parouellego 
z Berlina, policja pruska rozwiązała b e r l i ń ­
s ki e  s t o w a r z y s z e n i e  r o b o t n i k ó w  w ło ­
s k i c h  „Societa operaja* (którego pm<isem był 
Paronelli), a to za teadeucje irredeuty-: tyczne i 
autidyuastyczne, i mają nastąpić jeszcze dalsze 
wydalania.

Dymisja włoskiego ministra skarbu M a g lia -  
n i e g o  została wreszcie przyjętą; na jego miej­
sce mianowany minister rolnictwa Grim&ldi, a 
tekę rolnictwa objął dep. Miceli. Jestto tylko 
zmiana osób, nie zasad.

Londyńskim dziennikom donoszą z Neapolu
0 entuzjastycznemu powitaniu, jakiego doznał tam 
G l a d s t o n e  ze strony młodzieży. Obiega po­
głoska, że Gladstone wystosował do margr. de 
Risa list, w którym oświadcza, że sprawę pa- 
pieztwa najsnadniej byłoby załatwić sądem polu­
bownym. List ten oburąył liberałów włoskich
1 dlatego o nim milczą. Król miał prosić Glad- 
stoua przez ministra dworu, aby go odwidził, je ­
żeli do Rzymu wstąpi.

Wbrew doniesieniom o przedłużeniu sesji 
s o b r a n i a  bułgarskiego, miało wczoraj nastąpić 
jego zamknięcie. Książę łaskawił majora Popo­
wa i wszystkich skompromitowanych!w rozmaitych 
powstaniach od czasu usunięcia Aleksandra Bat- 
tenberskiego. Akt ten wywarł wszędzie jak naj­
lepsze wrażenie, niemniej i to, że książę przyjął 
deputaoję posłów opozycyjnych i jednego maho­
metanina, i że na ich łabby odparł, iż postara 
się, aby powszechnie izanoysżc jjrawa konstytucją 
nadane.

Książę, rozmawiając 
strjackięi Corp. 
zauowdffny "ze swego losu, 
niewygody swego stanowisk! 
cydował przybyć do Itałg&rji gdjby go jak przed 
rokiem powoływano. „Pokockłen kraj i ludzi, i 
codzień większe otrzymuję id u ich dowody zaufa­
nia. Jestem wytrwały cier]livy, i da Bóg, do­
wiodę mego narodu i moją spnwę pomyślnie do 
c e lu ; a jeżeli polegnę, to z pewnością z ho­
norem.*

Z wielkim zapałem wy:iżał się książę o 
z lolnościach i patrjotyzmie Stambułowa, i sta­
nowczo zaprzeczył, iżby się Bngarja chciała wda­
wać w jakie awantury, jal np. w obwołanie nie­
podległości lub w sprawę tiacelońską.

Niemniej stanowczo zapewniali Stambułów i 
Strausky korespondentowi, że Bałgarja jbecuie o 
żadnej nie marzy polityc* zewnętrzni}, & tylko 
praguie kilka lat pokojn, aby się wewnątrz w zu* 
pełności skonsolidować mogła.

Z Teheranu donosi rosyjska „Ajencja P ół­
nocna* : R z ą d  p e r s k i  *zyni przygotowania do 
rozesłania noty dodatkowej do iioty o wolności że­
glugi ua K a r u n i e. Tą dodatkową notą ma być 
znacznie ograniczona wolnoić żeglugi. W kołach 
angielskich sądzą, że nota skierowana jest przeciw 
Anglii. Stronnik Rosji, Muizi-Ed-Dowlach, uwol­
niony od obowiązków ministra spraw zagranicznych 
po ucieczce Ejuba-chana, aianowanyrggątąi obe­
cnie ministrem sprawiedliwości. '<*

ppondentem au-
r i i  jpat G|JkięWL- 
nawsży ciężary i 
iowo by się zde-

Ą f. 1888 -  1889.
Z nieufnością rozpoczynaliśmy r. 1888 

i z tą samą nieufnością kończymy go dzisiaj. 
Ciężkiej niepewności z którą cała Europa 
walczyła i walczy, nie rozpraszają wcale 
brzaski Roku Nowego. Uczucia nasze, chwy­
tając się rozproszonych tu i owdzie jaśniej­
szych promyków nadziei, lgną gorączkowo do 
zapatrywań optymistycznych — lecz rozsą­
dek, ważący trzeźwo wszelkie objawy życia, 
nie widzi poważnych punktów oparcia, z po- p 
raoq. których mógłby orzec, że obawa nie- \

\
cnieniem, ażebyśmy nie byli plewką na
wichrów oddaną, lecz umieli z a ^ a ż y k  
szali wypadków, gdy do wrót nas^ch żako

Oby nadzieje te spełnił choć w 
obejmujący dziś swe panowanio rok l*^

Przeciw Austrji.
Ęod tym, ty tu łem  za cy tow a liśm y

bezpieczeństw się zmniejszyła, że pewność ar^ykuł z p etersb u rsk iego  „Św ieta“. Za
artyk u ł ten  zosta ł num er dzisiejszy „Ga-utrz/maaia pokoju zyskała szerszą podstawę.

Przyszłość, w którą nas rok 1889 posuwa, 
jest równie mglistą i groźną jak dotąd...

Luły Europy, ledwie dyszące w ciężkiej 
atmosferze politycznej, po roku rozpaczliwego 
wyczekiwania rzeczy wielkich, mają przed 
sobą zmwu rok jeden dźwigania coraz bar-! u  -
dziej mnożących się ciężarów, przechodzących p o ry  „R ozm aitości 
ich siły i możność. Jedna tylko idea czerpa­
ła z nich w roku ubiegłym żywotne soki, o- 
czywiścia kosztem innych, jedna tylko nowe­
go docztkała się rozkwitu na gruzach mie­
nia i 3zczęścia narodów — militaryzm. A 
mętne bez ustanku położenie rzeczy na Wscho­
dzie i Zachodzie, przewroty wewnętrzne i a 
półwyspie Bałkańskim i groźniejsze jeszcze 
od nich przewroty wewnętrzne w Rzeczypo­
spolitej francuskiej, nie utraciły wcale swego 
charakteru zapalnego, i czynią z dnia na 
izień ten stan pogotowia zbrojnego coraz 
t v&rdszifc koniecznością.

DU nas szczegółowo rok 1888 nie był 
w inczeii lepszy od poprzednich — a czy 
nie był gorszym —  o tem sądzić będzie mo­
żna , iopero z większego oddalenia, niż w 
pieńm y dzień Nowego Roku.

Żywioł polski, jęczący pod dwoma Żela­
znem! puwicumi, nie miał w nim ani chwili 
wytchnieaia, nie widział ani jednego jaśniej­
szego promyka nai swą głową, zagrożoną od 
prusko-protestanckitgo topora i rosyjsko- 
prawosławnego knut&, Idea siły przed pra-

zety  N arodow ejw skonfiskow any.

W  m iejsce skonfiskow anego arty- 

kułu  podajem y z pow od u  spóźn ionej

wem, stanowiąca duchowe jądro naszej epoki,

— Nekrolog amerykański. Gazeta nowojorska,
The D aily Ret i eto, kończy wspomnienie o zmarłym 
profeserze uniwersytetu w Bostonie, p. Smith, nastę- 
pującemi słow y: „Przez śmierć tego niezwykłego
człowieka traci społeczeństwo jedną z ozdób swoich, 
nauka potężną podporę, a pismo nasze punktualnie 
płacącego należność prenumeratora."

— Fakultet lekarski uniwersytetu warszawskie­
go na zasadzie warunków konknrstt, przyznającego 
nagrodę imienia Adama Chojnackiego, za dzieła ■ 
zakresu medycyny naukowej i popularnej wyróżnił 
pracę dr. Pawłowa p. t. „Wzmagający nerw seroa". 
która też premium w kwoeie rs. 900, zgodnie ■ za­
twierdzeniem ogólnej rady uniwersytetu otrzymała. 
Następne przyznanie nagrody z pomienionego zapisu 
odbędzie się w r. 1890, a do konkursu stawać mo­
gą jedynie dzieła z zakresu medycyny popularnej.

— P o d a ru n k i ek scesarzow ej E u g e n ii .  Była
władczyni Francji, bawiąca obecnie w Paryżu, zaku­
piła na gwiazdkę mnóstwo kosztownych podarunków 
dla członków swojej rodziny. Najpiękniejszy wszakże 
otrzymsła księżna Letyeja Aosta. Eksoesarzowa prze­
słała synowicy swojej całe urządzenie do buduaru; 
meble pokryte są białym aksamitem, a na nim na­
malowane przez najpierwszych artystów paryskich

miała; w tycb dziddeacłr Polski w r. 1 ^ . 1 b“kiety 1 fflJołk6w' J - ; . , I obicia i portierp zastosowane są do mebli. Dó tego
•KiM mieacffO-^a-ofektora, 'podarnnW doląeaOBf' koW*
tekcja gaieeie sjdiematycziiie wszystko, co nie i swisiych fijołków. D l. księei. Aosty, kfify jest wiel-

kim miłośnikiem sztuk pianych, przesłała eksoesa­
rzowa Eugenia obrazek Meissonier’a, a dla trzech 
synów księcia z pierwszego małżeństwa, trzy rasowe 
wierzchowce umyślnie sprowadzone z Anglii.

—  O lepsze. Wedle świeżych statystycznych da­
nych, przypada w Berlinie jeden szynk na 112 mie­
szkańców; zdawałoby się więc, iż Berlinowi ped tym 
względem należy się pierwszeństwo, gdy tymczasem 
Heidelberg pozazdrościł mu t*j sławy i co 87 mis- 
szkańeów otd&rza piwiarnią.

-r- K siążę W a lii odsłonił w tych dniach wobec 
tłumnie zgromadzonej publiczności posąg księcia 
Wellingtona w Hyde-Parku. Książę wyobrażony jest 
na koniu, a posąg stoi na wielkim cokóle granito­
wym, na którego czterech reg&oh umieszczone są 
figury żołnierzy brytańskieb tych oddziałów armii, 
któro brały udział w bitwie pod Waterloo, a więc 
gwaidzista angielski i Szkot, dragon irlandzki i ułan 
walijski, wszyscy w mundurach ówozesnycb. Na prze­
dniej stronie cokółu umieszczony jest napis »Wel- 
lington", a na tylnej są daty urodzenia i śmierei 
księcia.

—  W ystaw a la le k  budzi chwilowo w Londynie 
powszechny podziw i zajęcie. Przeszło 2000 lalek 
nąjrozośuitszej wielkości w większej części w najko­
sztowniejszych tualetach, wprawia w zachwyt naj­
starsze nawet dzieci. Przewyżka, jaka osiągnięta zo­
stanie ze sprzedaży lalek darowanych, których jest 
znaczna część, obrócona będzie na zakład wam ~  
w alczy dla biednych dzieci, który ma być 
siońy na ulicy Ormand. Na wybudowanie tego sa- 
kładu potrzeba jest 6.000 złr.

ma za sobą nic prócz słuszności, prócz wspo­
mnienia dni lepszych i słusznej nadziei, że 
one powrócą.

W Galicji zaś, pomimo wprost przeciwnych 
warunków rozwoju narodowego, nie dał nam 
rok ubiegł) powodów do szczególnej radości, 
gdyż apatja, ten najgroźniejszy czynnik roz­
kładowy, sykała i nadal swe maki na spo­
łeczeństwo, k\ónmu i w obronie własnej i w 
obronie innych dzielnic Polski, ważniejsza 
dziś niż kiedykilriek przypadła rola.

Natomiast wzbogacił nas rok ubiegły 
szeregiem mogił ludzi wielkiego serca i wiel­
kich zasług, których niestety —  właśnie z 
powodu owej apatj: —  coraz trudniej młod- 
szemi zastąpić siłami.

Czegóż więc vczyć sobie mamy z po­
czątkiem Nowego Retu ¥ Oto większej żywo­
tności, czujności, siln^jszego rozbudzenia się 
ducha obywatelskiego, szczerszego podporząd­
kowania spraw osobistych i kitow ych pod 
interes publiczny, wytwvrzenia wt sobie więk­
szej siły wewnętrznej i Oprowadzenia harmo­
nii między interesami róż.ych stanów w imię 
najwyższego interesu, któ^m jest przyszłość 
całego narodu. Im cięższe chmury gromadzą 
się naokół, z tem większą groią staje przed nami 
obowiązek szczerej pracy nacwłasnem wzmo-

D U C H .
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Ja wszystko ożyło w wiosce 1 Przed 
|4 mężczyźni, baby i dzieci roztrząsali 
tp , snopy owsa i żyta rozstawiali na 

i się żwawo, chwytali jedno, po dru- 
;by z dziesięć robót naraz zrobić 

<ty drżąeemi od pośpiechu rękami 
fo ta c h  uprane szmaty, długie ka- 

Gichy i sierm ięgi; wpadały do 
l a  na podwórze wiązki ku- 

ała między kołkami w pło- 
dzieci w kołyskach wy- 

na samo słouko, gdzie 
^ jsze j chmurki nie wi- 

iore i zdrowe bydło;
/ kkowie schorsali, pr?y-

^tów grzeli się, oddy- 
które nawet w icb 

I W ogródku, 
łych goździków, 

m, przybitych 
chory wyro- 

ramionacb. 
wylazł z 

ytulił się 
spoglą- 

ł  po Wie­
s i ą
aW

bał, żeby go wiatr nie uniósł, nie cisnął do izby, 
w^której śmierć czyhała na oego ze wszystkich 
ciemnych okopconych kątów. Hógłby sobie nawet 
nieboszczyk wstać z grobu i p.*zejść się po słońcu 
w ulicy, ludziska nie zwróciliby na niego nwagi 1 
tak bardzo dręczyło każdego widmo głodu przy­
czajone za po rodłom i snopami żyta, pszenicy^ ję- 
ozmieniarkrjjącę się w kopich nawpół zgniłych 
kartofli!

Deszca miał jnż zatopć wioskę, podmył sta­
re chaty, pozalewał dziurawe obory; przez kilka 
tygodni bydło stało w wod>ie, a ludzie schli z ża­
lu, ze straobu, z bezsiluośoi co dusze wygryzał 
Nad Niemnem piasczyBty brzeg rozmiękł, usunął 
się, unosząc kilka j»łotóv i odrobinę różnego wa­
rzywa; cykali kiedy arzyjdzie kolej na chaty 
rzędem wzdłuż brzega stojące, spodziewali się na­
wet skoń^enia świata 1 Tymczasem młodzi i s ta ­
rzy spali po całych dniach, przebndziwszy się, 
wychodzili przed wrota, żeby raz jeszcze spojrzeć 
na niebo ołowiane, ua ziemię błotem pokrytą, na 
zczemiaL od deszczu pło; v i budynki, na sąsiada 
zresztą, co stojąc przed swerni wrotami, rozglądał 
się po mokrym świecie zaspauemi oczyma! Naj­
starsi p'zez cały wiek swój tyle nie przeąoali, co 
w to la>o dziwne | W izbach duszno było jak w 
arce podczas potopu, oprócz śpiących lndzi, w dni 
ulewy, przebywały tam wszystkie kozy, prosięta, 
na noc do sieni zabierano krowy i owce ; wszystko 
to osowiałe, senne, jedząc i drzemiąc wyczekiwało 
upragnionej pogody 1 W końcu zaczął padać deszcz 
zwykł/, bez ulewy, potem z wiatrem ; wioker sza­
lał, ciskając spienioną fala aż na brzeg wysoki, 
zryy^j przemokłe strzechy, wywracał płoty spró- 
;chni»et chat tylko nie poruszył, gdyż były napeł- 
oioni zbyt oiężkiem powietrzem. Ludzie sypiali

już tylko do południa, pitem wyglądali przez 
drzwi, przez okna, miarko?a!i, nadsłuchiwali, aż 
w końcu doczekali się pogodnej jesiennej, świeżej, 
tak przeźroczystej, że nawel ci, którym oczy od 
snu z&puchły, słonko boże *śród błękitnego nieba 
dostrzedz potrafili.

Zagrzało jak w ulu; wszystkie roboty za- 
| legły 1 Na łąkach osuszonych zwięks/.ego, na polu 

zozerniałą nacią kartofli pokryiem roili sie ludzi- 
' pka słoóc«m odegrz&ni. Ukoi.» południa podążyli 
\ tam nawet staruszkowie, ab. własnemi oczami raz 
; jeszcze spojrzeć na siano zmarniały na prz gn^« 

kartofle, aby tegoroesuą kięskę z dawniejszetai 
porównać i raz jeszcze rspom-nając swoje lepsze 
czasy, na dzisiejsze gorsze wyrzekać.

Wioska opustoszała. Każdy przechodząc koło 
ostatniej chaty nad rzeką, ibiwił aię, że nawet 
stary Czmiel z izby wylazł na nrzyzbie usiadł, 
twarzą do słonka zwrócony, wodził wzrokiem po 
pusteną podwórku, osowiałe oczy ku wrotom zwra­
cał, kręcił głową na prawo, na lawo, jakby pierw­
szy raz świat boży ujrzał! Łysy dziad z siwą 
brodą, suchy, z wklęsłeini skroniami, podobny był 
do świętych w obrazach, tylko siermięgę miął ła ­
taną, a obok, na przyzbie, drewnianą kmewkę z 
wodą i kawał chłeba solą posypany, żeby w sa­
motności, zanim synowie i synowę z pola wrócą 
z głodu nie umarł.

— Ę o ! I Ewkę do roboty popędzili — mó­
wiły baby, spoglądając na puste iiodwórka, na 
drzwi chaty kołkiem za knięte, j

Pilno im b jłę , hi*gły z a s a p ^ , a je inak 
koło tej chaty zatrzymywały się chwilę, odszedł- 
izy, oglądały się na nią ciekawym, niespokojnym 
wzrokiem, jedna nawet na podwórko wbiegła, w o­

kienko zajrzała do obórki, na ogródek okiem 
rzuciła.

—  Ani żywego ducha! —  bryknęła, dopę- 
dzając sąsiadki na drodze.

Stary przeprowadził ją wzrofe<m; wzruszył 
nieznacznie raiuioaam i; dziwił się h<,że, że baba

• skacze jak koza, a on ledwo o kiju zyaby wyła­
zi, w nogach mocy żadnej nie czuje \ choć już

i całe lato o h o - ,  d >tąd jakoś ani S'ł, » i zdrowia 
doczekać się n;e uioźel Dziś zato znao^.ie zd r,'»w- 

; tsiy... lżejszy, nawet dziwnie le sk i  jak i... Ż*by 
! sit trochę... posze.iłpy z innymi na pule, ia łąKę .. 

z kijem, ?. groźbą... pi dawniej^zemn. B z  j^go 
! dozorn strasznie źle idzie... Eto, nie cb<y» oawet 
j myśleć o tem. co przeiył.  co widział przez asta-
* tnie la ta!.,. Niech ich tam Bóg sądzi... Wy-ędzi- 
j Lby go au^że z chaty na e branine, żeby rie tro­

chę grosza zebranego w lepszych czasach kied?
i to jeszcze on sam wszystkich ich w garść, trzy­

m ał! Tr-ra-i jesao/e, kiedy myśli o tem, skoitnia- 
1 łe palce simakają się mimowoli! Grosz ten cho­

wa... ho, hol Węszą koło niego, śledzą, sztfcają, 
ale nie znajdą!... Oni tam może na setki, nr ty ­
siące liozą?.., Niach liczą, nie przybędzie, aii u- 
będsie od tego... Niech tam bajki gadają o jego 
bogactwie! On tyłku jeden wie oraydę... 
Wie przy tem, ż.ę żadna ręka ludzka krzy­
wdy mu u is zrobi! W chudobie tej svojej 
chował pieniążek cieniutki, zozerniały... od żebra­
ka dostał go za parę kwaszonych ogórków... Że­
brak miał go j.o sławnym złodzieju, który dnory 
i kościoły okra»ał, a zawsze uchodził szczęśliwie, 
aż raz kąpiąc się, pieniądz z odzieżą na brzegu 
zostaw ił! Złowił go wówczas i nagiego do kozy 
zabrali! O pi&iądz starali się potem panowie, 

i żydy, ale żebrak nikomu oddać nie

chciał, nosił go zwykle przy sobie i chociaż po 
lasach, po wąwozach sam jeden w nocy i w dzień 
chodził nie obdarli go nigdy, nie okradli naw et, 
wówczas, gdy oprócz kija i dziurawej siermięgi- 
miewał w torbie szczyptę soli i pełną tabę *̂****- 
tabaki! Czmiel od c^asn ja t tan talizman pc. 
worek z pien-ądzini ukrywał jeszcze stara 
Dawniej skarby te widywali cz-sam synowie, 1 
ideuiądze na podatki, albo na inne koszta wy^iio 
wał teraz on <am zaoomiusł czasami, gdzie 
wał... W koń:u jedue itryjówkę obrał akuratną, % 
gdy "ą^iedzi żartowali że skarby w ziemi trffipa  
iue z •-.orzeczał nmvślt i«. ż^b'- nie pyt.sli dare 
W chorobie iuż pare razy chciał starszemu 
w i oddać, ale jatc tylko o tem pomyślał, 
wiał jakoś, sił nabierał, czuł, że jeszcze pożyje 
rok, drugi, a może i więcej... A jak raz chudobę 
z rąk oada, poważanie straci. Teraz poją go od 
czasu do czasu herbatą z pieprzem, ugotowaną w 
garczku tłuszczem prze&iąkłym, jadło akuratnie 
ua piec podają. Potem, kto wie, zmarłby z głodu 
może... Niech sebfa myślą, że im setki srebrnych 
rubli zostawi! H*I żeby miał tyle, jak gadają, 
dawnoby już chatę i ziemie kupił dla Piotra... dla 
najmłodszego... Maksym i Franek cbatę i ziemię, 
jako matczyne, sabiorą, a ten biedny jak palec 
na świecie z*1 Stanie! Z ubogipj d?iewki urodził 
się... Czmiel js do samej śmierci w chacie d a ­
chował, silna b/ła, koścista, do ostatniego dnia 

i życia pracowałs jak wół roboczy... Skonała w sa- 
I mo południe na wiosnę, w taki jase^, cichy dzień 
jak dziś... Głosu jej uigdy nie słyszał, czf.^bai 
tylko do żywiołki, do kur przemawiała..', przed 
śmiercią rozgadała sW jako ...

(C. d. n.)
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S e r t o i i -
ffcina było przewidzieć, ie  jakkolwiek król 
z projektem swej konstytucji odniesie osta­

t n i e  zwy<\rf3two, ,nia, odbędzie się wszyitko 
|tak  różow -n św kcle, jak to półurzędowe glosy 

radzkifi opowiadały. Samo odraczanie uro- 
0S° c* & ia posiedzeń wielkiej skupczyny 
W -  V jiiętky stronnictwami są tarcia, nie 

usunięcia. Nareszcie przyszłe do 
oczyny wczoraj, lecz posiedzenie to 

“ ft* ło  zagajone oscbistem przemówieniem 
tylko odczytaniem ukazu, który obrady skep- 

J !y  z gaja. Król Milan, który zapatrywania swe 
^powiadał obszernie w komisji konstytucyjnej i 
odpowiedzi na przemowy deputacyj, nie czuł 

jui  może potrzeby ponawiania ich przed całą skup- 
rezyną, lecz mógł takie obawiać się jakiej demon­
stracji ze strony nieubłaganych, a sresztą mógł 
się czuć i zniechęconym z powodn naciska, jaki
na niego jeszcze ciągle o zmianę niektórych pa­

kiragrafów konstytucji wywierają
Król zgodził się, aby skupczyna wybrała ko­

misję i przekazała jej formalnie projekt konsty­
tucji pod tym atoli warunkiem, że komisja przyj­
dzie z wnioskiem przyjęcia jej en bloo i uzasa­
dni to. We środę d. 2. stycznia ma się cała czyn­
ność skończyć i wielka sknpczyna zostanie rozwią­
zaną. Ostatnie depesze z Belgradn donoszą jednak, 
Ż£ pcd naciskiem posłów przystać musiał król na 
dalszą jeszcze i to bardze ważną zmianę konsty­
tucji, ścieśniającą jego władzę. Oto zgodzić się 
miał na zmiąnę §. 200 konstytucji w tym dnchn, 
ażeby nfo wolno było królowi zawierać militarnej 
konw eicji z jakimkolwiek bądł państwem bez po­
zwolenia skupczyny, zwłaszcza jeśli konwencja ta­
ka pociągałaby za sobą potrzebę kooperacji armii 
serbskiej. Jestto skierowane widocznie przeciw 
Austro-Węgrom, i ma uspokoić obawy rnsofilskich 
stronnictw skupczyny.

Równocześnie zaczyna się ezuć palce ajen­
tów rosyjskich na ulicach Belgradu. W piątek d. 
2 8  zm. urządzono tam wrzaskliwą demonstrację 
antianstrjacką. Biura konsulatu austriackiego ob­
rzucono kamieniami, a nie szczędzono również po­
mieszkania konsola austrjackiego, Stefauiego. Inni 
oby./atele aistrjaeoy byli również insultowani. 
Wskutek tego konsul żądał satysfakcji i posterun­
ku zbrojnego przed swoim domem. Polioja wy­
stąpiła przeciw demonstrantom i aresztowała wie­
le osób.

Do demonstracyj, nieprzyjaźnych królowi i 
Austrji, przyłączyła się takie pewna część studen­
tów wezechnicy belgradzkiej. Chciała ona wręczyć 
klubowi radykalnemu memorjał w duchu rewolu­
cyjnym, domagający odrzucenia konstytucji. 
W sprawę w tę wdał się rektorat i relegował 
wielu studentów na rok, innych zaś ukarał kar­
cerem.

Agitacja rosyjska podżega także niektórych 
oposy cjotfłttów do wystąpienia wskupczynie z in- 

feterpeiacją w królewskiej sprawie rozwodowej. Rząd 
1 *ziat» t > * i  ?jli jednakże ni© zdoła 
U*paleAe<5w powstrzyma* natenczas zaaranżuje 
sam scenę interpelacyjną, jest pewnym, ie  
skupczyna przyjęłaby ogromną większością fakt 
rozwodu poprostu do wi&domo^si 1 tern samem 
umorzyłaby raz na zawsze polityczne jego zna­
czenie.

Polit. Corresp. zaprzecza, jakoby królowa Na­
talia otrzymała z Serbii adres z licznGmi podpi­
sami. „Ajencja północna* zapewnia zaś, ie  królo­
wa osiadła w Jałcie na całą zimę i nie myśli 
•ię stamtąd rnszać.

Budżet m. Lwowa na r. 1889.
Na sobotnlem posiedzeniu Rady miejskiej 

ncii.#alono budżet funduszu gminy i fnndacyj pod 
jej zarządem stojących.

Ważniejsze wydatki miejskie w ciągu r. 1889 
są następujące: Reprezentacja m iejski 11.950 zł.* 
płace i emolumenta urzędników magistratu 169 7 t’i  
sł.; płace i emolumenta pomocników kanee 
nych 34.763 zł. Uchwalono przy tej rubryce ;rzo- 
lueje, wzywającą magistrat, aby starał się o zm 
szenie liczby djetarjuszów. Płace żołdy i em 
menta służby 276.500 zł. Koszta utrzymania real­
ności miejskich 7.687 z ł .;  podatki 6,720 zł.,>  
chwalone przy tej rubryce rezolucję, wzywają . 
magistrat do załatwienia sprawy wymiaru ekw* 
walcntu od majątku gminnego. Pensje emerytów, 
w d ó w A  sierót 33.940 zł. Koszta kancelaryjne 
17.3 Policja miejscowa 45.176 zł. P i lic i \
sanitarna 29.846 z ł .;  policja targowa 1.149 
policja ogniowa 8.203 z ł . ; pomieszczenie i oobór 
do v ojaka, tndzież spis ludności 65.270 z ł . ; wy- 
datl na kościoły 12.000 zł. W tej rubrycy i. "ści 
się i:wota 6.000 zł. na restaurację kościoła - awy 
Mar i Śnieżnej i 5 .000 zł. na restaurację ko.- iia 
św. Marii Magdaleny. Wydatki na oświatę nnhli- 
csuą 233 593 zł. Przy tej rubryce uchwale o re­
zolucję, w ł wającą magistrat, ażeby 8prawo.-v.tt.nia 
khrato >} przemysłowo-handlowej przedkła­
dał Bk >*e w drodze regulamin?^ ej, a ba wr.io- 

di liadziszewsk* ;o uchwalano wezwać mai>i- 
— 3trat o j  'nczynieuia właściwych kroków, azi bv 

w jak u.-.ajkidtMjm czasie weszło w życie trze • 
gipfiazjuu przynajmniej niższh, z polskim j*r.- 
kiew wykładowym. Zakład dla sierót 15.200 z i .  
wydaik. u... cele dobroczynne 58.847 zł. Drogi, 

ibruki uh iniki 110.696 zł. W tej cyfrze m ieści 
się kw y.000 zł. na regulację ulicy Zamkowej; 
kwota 3.C-00 z ł. na rekonstrukcję ul. Rappaporta. 
Urządzenia spacerowe 12.735 zł. W sumie tej 
mieszczą się kwoty na dalsze roboty w parku Ki- 
lińskiegt • na wałach Hetm ańskich; na rozpoczę­
cie robót około urządzenia corsa od Wulki, przez 
Dnbsówkę do parku Kilińskiego; na dalsze roboty 
około kopoa Unii Lubelskiej itd.

Wodociągi i studnie 18.834 zł. Kanały 
20.893 t ł. W r p. mają być zbudowane nowe ka-

kwota 91.500 zł na buUowIe wojsko w f l a k  iL \e . 
budowy magaeynów dla artyHrji, bu wy ujoż- 
dżalni w kospracb Kiselki i ■. d. FHej mieści 
się w tej sumie kwota 22.000 z!. na . Ie s z k o le  
jak n p. na kupno grantu pod budów? iz-koły im. 
Czackiego, na rozpoczęcie budowy szk -.y na Pa­
siekach i t. d. W reszcie mieści się w tej sumie 
kwota 10 000 zł. na cele rozszerzenia ulic i pla­
ców, a mianowicie ma być zakupioną realność p. 
Rybińskiego na rozszerzenie placu Halickiego. Na 
rozpoczęcie budowy domu dla nieuleczalnych cho­
rych uchwaliła Rada kwotę 6.000 zł. i poleciła 
magistratowi nawiązać rokowania z Wydziałem  
krajowym co do budowy tegn domu. Ogół uchwa­
lonych na rok 1889. wydatków wynosi kwotę 
1,801.367 zł., ogół zaś dochodów wynosi kwotę 
1,207.142 zł. Z porównania wypływałby niedobór 
w kwocie 94.225 zł., niedobór ten jednak zdaje 
się być illuzoryczny, gdyż znajdzie on liezawodne 
pokrycie w spodziewanych zwyżkach dochodów i 
w resztach kasowych z r. 1888.

Przy właściwych rubrykach powzięła Rada 
jeszcze następujące rezolucje: a) magistrat prze­
dłoży ogólny projekt urządzenia targowicy dli 
bydła i wnioski co do budowy szopy dla bydła i 
rzeźni dla zwierząt drobnych, topienia łojn i su­
szarni skór, b) magistrat załatwi jak najrychlej 
zaległą od kilka lat sprawę spłaty przez wojsko­
wość ualeiyfcości koszarowych, o) magistrat prze­
prowadzi repartycję kosztów restauracji budynków 
kościelnych, i na tej podstawie zażąda od rządu, 
jako patrona niektórych kościołów? przypadających | 
nań datków konkurencyjnych, d) magistrat wnie­
sie petycję do Sejmu w sprawie wydania krajo­
wej ustawy o zaopatrywaniu ubogich, e) magistrat 
przyspieszy wprowadzenie w życie fundacji śp. 
Dnoheńskiego.

W końcu uchwaliła Rada bez dyskusji bu­
dżety następujących 21 fundacyj, zostających pod 
zarządem gminy:

Zakład kalek św. Łazarza: dochody 14735, 
wydatki 16.685; zakład sierót chłopców dociody 
2183, wydatki 2193; sierot dziewcząt dociody 
689, wyd. 651; fundusz dla inwalidów wojsko­
wych dochód 851, wyd. 868; fandusz pożycziowy 
im. Franciszka Józefa dla mieszczan przemysłow­
ców dochód 1574, wyd. 623; funduez pożycziowy 
dla rzemieślników izraelitów dochody 110; — fun­
dusz stypendyjuy dr. Lingera dla uc.niów medy­
cyny dochód 318, wyd. 3 0 2 ;  — fnndosz dr. iiin- 
gera dla ubogich m. Lwowa dochód 269, wyd. 
2 0 0 ; —  fundusz Jana Franka dla wspomożenia 
nowożeńców dochód 38 z ł . ; -  fundusz J jz. Ko- 
lischera dla nczniów miejskiej szkoły przemysło­
wej dochód 11; — fundusz stypendyjny śp. Mau­
rycego Kulczyckiego dochód 64, wyd. 60; — fnn- 
dr. FI. Ziemiałkowskiego dla terminatorów dochód 
69, wyd. 6 0 ; —  fundusz posagowy gm. lwowskiej 
im. Gizeli dochód i rozchód 450 z ł.; —  findusz 
śp. St. Gosiewskiego (dla rzemieślników) oparty 
na majątkach ziemskich Błonia i Pniatyń w Ekze- 
żańskiem, dotąd z powodu długów bierny, wyiaże 
po raz pierwszy zwyżkę parę set zł. w r. 1889; 
dobra te przynoszą obecnie 8750 zł. brutto; — 
fnndusz śp. Franc. Blanka dla rzemieślników do­
chód czysty 1772 z ł.:  — fnndnsz stypendyjn; im. 
Karola Kiselki dlą chłopców (dochód 146) dla 
dziewcząt 119 z ł . ; —  fnndnsz śp. Rom. Dmheń- 
skiego dochód 15.024, wyd. 9275, czysta zwyżka 
5749 zł. i fundacja ta dla rzemieślników może 
już wejść w życie. Fnndacja nareszcie imienia 
Boozkowskich przynosząca 1041'&  obciążona jest 
d&tywocidm.

Kapitan Boycott zai i członkowie jego rodziny 
tylko pod silnym dozorem wojskowym mogli opuszczać 
do m, a nawet i wtedy joszezo obrzucano ich błotem 
ł kamieniami.

To wszystko swrestńe msiło go do pczucę-.. 
nla dzierżawy. Lecz żaden ho*! w D ubli niania--m ciał 
przyjąć go w gościnę. PorzęMe wyspaf^się dopiero 
na londyńskim bruku. & T ^

Później, z biegiem 14, Ayodmiano o nim, lecz 
nazwisko jego przecież ih długie ezasy wstało u 
wiooznionem...

V

M m iii

v  T"m sposobem załatwiono « -ły  budżet na 
rok: ljgSJ, Na y. 1889 a ?  owano ż.idnpj
k n ety lii. js-fj, jąK .lop:.-- y e _ ^  ' P «̂ v w i -w
gf iy a  jtj biegu 
ta Pasieki, które to roboty 
w r. 1889.

Wydatki miasta T "

£ r»i lesklepi?nie kory- 
jumiy być wykonane

a na rzecz oświaty
publicznej wynoszą obecnie 284.432 zł.

Z  Izby sądowej.
(Proces Parnella).

nały na ulicy Korytnej, Panieńskiej, Szpitalnej, 
Karmeli kiej i t. d. Oświetlenie miasta 56.206
i ł .  Czyszczenie m , U  ^ 9 -  X' zł. Rozmaite wyda­
tki 30.300 zł. V jej snmia mieści się 7 rata na 
pomnik dla kiół* dana I I I . ; dalej kwota 15.000 
ir’\. na przedwstep :e kpszta około budowy nowego 
jr-tru, na co alokowano już w kasie oszczędności

10.174 ?ł. Kupno i j.owe budowle
29.600 zł. W t'j >■ ważnei im e mieści się

L o n d y n  £8. grudnia.
Proces ten, jaskrawe ciskający jwatło na sto­

sunki w Irlandji, dalekim jest jeszcze oi ukończenia. 
Dillon, sekretarz ligi Irlandzkiej i Dautt jeden z jej 
przywódzców, umknęli, przeczuwając /o grozi im wię­
zienie, a może i kara śmierci; Parroll zaś wypiera 
się, jakoby zachęcał do gwałtów.

Na razie komisja parlamentarna obecnie zaj­
muje się wyłącznie przesłuch i wanim licznych świad­
ków, których zeznania mają udowdnió zbrodnicze dą­
żności ligi roloej.

Wśród długiej galerji typór, które przesunęły 
się przed trybunałem, należy pzedewszystkiem wspo­
mnieć o kapitanie Boycott. Z igo to bowiem nazwi­
ska, jak natychmiast można spostrzedz, utworzono 
czasownik „bojkotować1*, któy przyswoił sobie na­
stępnie wszystkie języki euróejskie. On to był pierw­
szym. do którego liga zastsowała straszny sposób 
wyjednywania posłuszeństw dla swych rozporządzeń. 
Było to w r. 1879... Kapłan Boycott —  tak zezńa- 
wti o sobie przed komisj —  wydzierżawił majątek 
ziemski od lorda Eyne. Równocześnie podjął się dla 
tego ostatniego zbieraó należności czynszowe od in­
nych mniejszych dzierżwoów. Niebawem właściciel 
opuśeił z każdej raty zierżawnej 10 procent. Ustęp­
stwo to przyjęli wszycy interesowani z wielką rado­
ścią, wyjąwszy trzeeb- Ci ostatni oświadczyli, że zu­
pełnie nie będą płatf, * przykład ów zaohęeił i in­
nych do oporu Popływali się na nowe prawo, „któ­
re zakazuje uiszcza czynsz dzierżawny*. Na zwoła­
nym w tym eelu ueetyngu objaśniano ieh, że nie po­
słuszni lidze są brajcami i odpowiednią poniosą karę.

Kapitan Bycott pragnął swróoió ioh na inne 
tory; było to poornie bezsknteoznem. Niebawem prze- 
oież pocichu zjwiał się jeden dzierżawca po drugim 
i płacił czyns? błagająo o tajemnieę. Wyżej wspo­
mniani trzej Ąierżawey jednak wytrwali przy poprze­
dnim zamiare; wytoczono im więc prooei.

Dało b hasło dla ligi de wypróbowania swt 
obmyślanej nowości...

Tego camego wieczoru jeszcze setki ludzi, czar­
ne tłumy o groźnych minach, hałaśliwie otoczyły dom 
kapitana. Wyprawiono mu kocią muzykę, w neey 
przybito na drzwiach listy ostrzegające, nazajutrz zaś 
rankiem ojuśoiła kapitana służba. Nikt, choćby naj­
biedniejszy wyrobnik, nie cheiał podjąć się uprawy 
jege roli, Żaden kupieo nie sprzedawał mu swych 
towarów.

Kaptan Boycott więc sam wraz z żoną i dwie­
ma córkani musiał spełniać bardzo oiężkie posługi. 
Przytem :yciu jego groziło ustawiczne niebezpieczeń­
stwo... jamano mu płoty, zabijano bydło, spalono 
bndynki zapasy zboża. Pomimo tego „bojkotowania* 
—  wyrażinie to niemal natychmiast weszło w życie —  
kapitan wytrwał na stanowiska, aż wreszcie rząd u- 
źyozył aa  pomocy. Wojsko strzegło jego majątku, 
a parowiec królewski regularnie przywesił żywność, 
robotnicy z Ulster dokonali żniw... Nie zjawił się 
przecież ani jeden kupieo na bydło i sboże; nawet 
koleje i kompanie żeglugi parowej nie cheiały prze­
wozić jegj produktów! Dopiero rządowy parowiec i 
wozy wojskowe przewiozły je do Lirerpoolu.

Lwów dnia Sf. j/rudnia.

* 1889. Powitanie słać potrzeba temu, który wnet 
zagości; powitanie w duchu wiary i nadziei i miło­
ści. Bo już takie słabe serce ma od wieków świat 
nasz cały, iż w przybyszu-roku widzi zawsze same 
ideały. Więe jak eorok, znów nadzieje mkną doń w 
barwnej szacie swojei, więo jak oo rok znów się wia­
ra na ostatni guzik stroi/ Te nadzieje oheą dyktować,
00 nezynió Rek ma Nowy, a ta wiara ohoe utwier­
dzić, oo wniesione jest ioh s**wy,

1 tak: primo , najogó^ai<;, ma Rok nowy zmian 
być pełny, aby świat nasz, nj^£ owca, zdołał porość 
w nim znów w wełny. W wełny — szezęścia (oo za 
obraz!), w dobrobytu istną k # ę , w wełny — ciszy
1 spokoju, który przepadł gdzieś w praestworze

Niech usuną się z pr**d oczu, różne zmory i 
straszydła; priedeWszystkiem widmo wojny, nieohaj 
zwiesi swoje skrzydła. Nieoh przestanie ciągła trwo­
ga psuć nam wszystkim intereia; eeny zboża się 
podniosą, a złe eeny —  precz do biesa I Nieoh też, 
oo ma być ztąd skutkiem, po tych liohyoh dniach 
(niestety!) każdy ma powyżej uszu, „nerwu wszel­
kich spraw* — monety.

Niech... ach. duże „nieoh** rozlioznyeh w ka- 
żdcm sercu dziś się m ieści; trudno by je ujął wszy­
stkie ten krócfatki wiersz w swej treśoi. Lecz gdy 
komu ioh zaaało, nieoh ciąg dalszy sam dopowie; 
szczęścia życzym, zresztą zasię —  „mądrej głowic 
dość po słowie.4*

* C zcigodny r ek to r  Ig n a cy  D om ejk o tak 
ciężko zas/abł w drodze do Ameryki, iż nie dojeżdża­
jąc do Yslparaiso, musiał z towarsyszącym mu sy­
nem wyriąśó na ląd w najbliższym porcie ohilijskim,
0 24 gedziny drogi koleją od Yalparaiso.

* J łyrektor rn eh n  kolei państwowyeh p. Wła­
dysław Kłosowski wyjeżdża zś Lwowa do Przemyśla
1 na przestrzeń Przemyśl-Mezft-Laborez, aby osobiście 
kierować odbiorem tejże przestrzeni w zarząd kolei 
pafstwowyoh.

* D r . Charco% znany lekarz paryzki dla eho- 
r/b nerwowych, jak donosi „3i&oleu udaje się de Pe 
fersburga w celu leczenia carowej, której zdrowie 
wskutek kontuzji pod Borkami, budzi groźne obawy.

* M ianow ania. Rada sźrolna krąj. zamianowała 
tymczasowego nauczyoiela, Jana Palijozuka, w Zadu- 
browcaoh, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zadubroweaoh. •.

* P r z e n ie s ie ń M in is te r s tw o  handlu przenio­
sło radcę pocztowej Emila Gaberltgo, z Berna do 
Lwowa.

* Z u n iw ersy te tu . Pp. Aleksander Balko, kon- 
oepista prokuratorji skarbi; Michał Miazga, oficjał 
p?«knratorj: «t%rba : 'Yl ̂ ziuisrz. Maoinlski, August 
Łoziński i Seweryn PaneL4, konoypienei adwokaccy, 
otrzymali na uniwers^A^is /  owakim stenfoń dokto­
rów praw. jU M

* Awans l a  ^ ^ K l w o  w sk o-czern i o w ie -
ol/fcj \  Tiiopekt.̂ r- i. PA&k I,
inspektorami 111. klas óyet. Geyer Gustaw
(tyt.) i Heinrich Adon ' .rwyn^ ekapedytorami: 
Johns Rober i Krómer ]jŁ f  -A ; starszymi inżyniera­
mi : Michalski Henryk, * L ^ Tnk i Christjan 
Jan (tyt. st. inżyn.) DslcJ potunięCi zos.ali do wyż­
szej rangi i płacy: Briohier ^ 'olf, ks. Jabłonowski 
Stanisław, Ziffer Rudoli, Soope Albert, Krasa Ema 
nnel, hr. Merayigla Ruidf, Wychowski Albin, Sohaf- 
fner Samuel, hr. Bukowiti £arol, Janiczek Zygmunt, 
Kuntze Bernhard, Steina Hugo, Jasiński Zygmunt, 
Kiihnelt Ludwik, P ietrali Rarjan, Baranowski Wik­
tor, Blumrieh Józef, Pitcki Julian, Pleehawski Ka­
rol, Gorgaj Maciej, CzajnecK Jan, Elster Edmund, 
Filous Emil, Fischer Alfrel, Hauser Mieczysław, 
Krzeozunctrioz Franciszek, ńborio Tytus, Sohreier 
Henryk, Atlaaś lalman, Wtinsehe .Józef, Żaak Albert, 
Czerwiński Karci, Romański Teodor, Epperlein Jan, 
Kinsbrunner Abraham, Kirsthner Alfred, Miszewski 
Zygmunt. Ndsek Adolf, br. 'ctrino Jerzy, Piechaw- 
ski Alfred, Przybyła Franci wek.

Urzędnikami mianowali zostali: Róssler Zy­
gmunt, AUerhand Artur, Pdli Wiktor, Rabinar Gu­
staw, Tittinger Bernard, Wagner Aleksander.

* Z arm ii. Z dniem 1 stycznia 1889 nastąpią 
następujące ważne zmiany w arm ii: We Lwowie u- 
tworzoną zostanie posada konendanta miasta w ran­
dze jenerał majora. We L?ewie, Krakowie i Wie­
dniu mianowanych zostanie trzeoh majorów szefami 
jeneralnego sztabu kawałerzjokioh dywizyj. W Prze­
myślu mianowany zoBtanie najer szefem jeneralnego 
sztabu komendy forteeznej.

Ponadto 14 komend łorpuśnyoh (z wyjątkiem 
15. korpusu i komendy w 2adarze), otrzyma sztabo­
wych oficerów armii, jako nferentów w sprawach do- 
tyozącyoh uzupełniania armi.

W Galioji zajdą następujące zmiany: Fmp. Ed­
mund Krieghammer, komendant dywizji kawaierji we 
Lwowie został komendantem 6. dywizji piechoty, na 
jego miejsce mianowany fmj. lir. Uexkiill-Gyllenband 
z Wiednia. Jen. Gradl, konendant 21. brygady ka- 
walerzyekiej we Lwowie, przeniesiony de Wiednia, 
na jege miejsce mianowany pułkownik Oswald hr. 
Kielmansegg.

* Z ż y c ia  tow arzysk iego . W sobotę odbył się 
w Turzempolu w Sanoekiem śiu dr. Juljana Ocho- 
rowicza z panną Marją Lessoijńi. ą. Państwo młodzi 
odjechali dziś do Paryża, gizie ar. Oohorowioz stale 
przebywa.

ł liiiiar ll /s Lwowie : Aleksandra z Żołyńskioh 
Au, //dowa po skarbniku towarzystwa kred. w 64 r. 
życia. Aleksander Gamskł obyw. m. Lwowa zm^rł w 
78 r. życia.

Jolja Zajączkowska, zmarła w 50 r. życia. Ka­
tarzyna Szymańska, w 67 r. życia. Edmund Kóhier, 
budowniczy miejski, w 60 r. życia i Albin Wiśnio­
wski, w 77 r. źyeia

Ks. Ludwik Kusionowioz, proboszcz gdowski, 
kanonik honorowy i dziekan niepołomski zmarł w 73 
roku życia.

Ksiądz Hubert Tolimir Leszczyński, członek 
zgromadzenia,ks. Pijarów w Krakowie, zmarł tam pe 
eiężkiej choreV: i w 65 r. rycia. S. p. ks. Leszczyń­
ski 22 lata p* pędził na Syberji, zesłany w czasie 
powstania 18C9 za ezynny udział w ruchu narodo­
wym. Znaoiną a iść  czasu wyg*an?a dręczony był w 
w ciężkich robota/h tak zwanej „katordze*. Powrócił 
de Polski i o ^ # "  krakewekiem kolleginm Pijarów 
przed dwoma zajmując się gorliwie obowiązkami 
swege stanu. -’yg>r-b odbył się dziś rano o 10 go­
dzinie.

Edmund Fafel, słuehacz HI. reku praw, imarł 
w Krakowie u U  ?• żyeia.

. eananr . .aria^-^Wauda hrabianka Pl£

K i g n S t  jlinieki, kanonik honorowy, dzie­
kan i  fiioUoazcHŁskniowieeki. «brz. ra. kat. znęlarł 

■% CzerniowcaclBąW'drugi dzień świąt Bożego N aro­
dzenia, . 74 r. źyeda.

Niebo»'czył astował urząd prebeizesaw 
nlowcaoh prze# l '$ 3, zjodcał sebie na nim e^óin” 
szaeunek jftk «<■ >} rawdziwu Boży, skory de po-Mr 
oeń i pracv M  * 0 orem drrgieh, a nadte jak^gor- 
liwy obywa 0  ̂ s  ^  oszozyk »d«r zezonj btiap^*ez ce­
sarza orderem JJ'i oiszka

W Ems Ąa ń i w 7t. Ji żyeia znany raaoa ia 
nitarny i t̂  utelTir lekarz Fpielewy dr. Orth, który 
praktykował tan p rzez t | la t .  Pacjentami jego 
Ems byli międiy i nnymń y eesari niemiecki 
Wilhelm I. i ryk HI I  namordowany car rosyj­
ski Aleksander II . król f  ki Albert, król sorbski
Milan i w. i. iaron  ̂Agłć 

* B a l ? odbędzie się 14. lutego w 
salach kasyna o |^ <i'- -go-

* hum ^  y s ty c z n y  w Kole lite­
rackim odło iu j  .ostał nR sobotę 5. stycznia 1889 r. 
z powodn, iż oa personal teatralny bierze udział 
w dzisiejsiem p cdstawienii składanem w teatrze. 
De programu wiecBirku wejdą wiersze : Bartelsa, Beł­
zy, Fredry, Konarckie£o. Kosteokiego, Rodeoia, Ros­
so wikiego i djalog kem-3zny Zygmunta Przybylskie­
go. W części deklam^.rjno - wokalnej biorą udział 
pp. Barącz, FrenPel, Bromin, Jerzyna, Kwieciński, 
Raszkowski, Skalęki, Cojdałowioz, Zbeiński i Żela-

traki —  w if^.weznej pp. Niewiadomski,
Wszelaczyński i Wklfs^al.

* Z „Sokoli ** Mnoert muzyki wojskowej pp. 
nr. 95 odbędzie * łw to r e k  1. stycznia.

* I f  „G w i« / jutro 1. bm. przedstawienie 
amatorskie połąezen» z koncertem muzyki wojsko­
wej 95 pp.

* 40 czelad n ik ów  s z e w s k ic h , pozostających 
detąl bez roboty, zostało zatrudnionych przez admi­
nistrację miasta przy rekonstrukcji drogi piliohow- 
skiej.

* „Bflf pdlam as. K im  b in o m  kod ? ..* Go
to jfist i w jakim ięzfku ? —  zapytają zapswne pa­
trzący ia  ten tytulik nasi czytelnicy. Nie chcemy 
cierpliwości ieh wystawiać na próbę i powiemy kró­
tko, że są te tytuły dwóoh utworów Henryka Sien­
kiewicza, przełożonych ua „yelapuk*, eayli tak zwa­
ny „język powszechny*. Utworami temi są: „Kome- 
dja z pomyłek* i „Czyja wina?* —  przekładu zaś 
dokonał p. Alfens Rylski. Książka wyszła w r. b. w 
Lipsku u E. H. Mayera, jako trzeci temik przekła­
dów Yolapukowych z różnych języków.

* W ypadki. W komórce realności przy ulicy 
Spadaistej pod 1. 7, znaleźli wczoraj rano lokatorzy 
zwłoki 77-letuiego stolarza Jana Kossowskiego i te­
goż 67-letniej iony Tereey. Według orzeczenia leka­
rza, śmierć tychże nastąpiła skutkiem zaczadzenia 
jeszcze w noe wigilijną (!) a dopiero teraz wyszła na 
jaw ! Kossowski leżał na łóżku, a żona jego na zie­
mi. Znaleziono tam blasaaną skrzynkę, w której 
znajdowały się węgle i dwa garnki, napełnione po­
trawami. Vypadek ten zmusza nas przypomnieć 
znowu odnośnym władzom, że przepisy sanitarno- 
polioyjne, jak i budowla?r są widocznie martwą tyl­
ko literą, której wykenraie oddawane zazwyozaj 
dobrej woli, pozostaw ia prawie wszystko do życze­
nia. Owocem też tego niedbalstwa są wypadki tego 
rodząju, ja‘ powy’ . zanotowany. Czas byłby zapra­
wdę w ii* * }ię eneggićinitj do wprowadzenia w iyeie 
przepisów wydanych w imię bezpieczeństwa ogółu

poszczególnych jednostek 1
rT fii gimn;Sjali-y N . syn wdowy mi

cel ‘ iiTy _ulie? ł. U  , ^bawiąc jfe  i
* BWv'Vt-7ataią ;
ac<v.G i Ł»fowy • rewolwer j?.ostJra chwałą brat:. «^wol- 
w*r wy-waó z ręki, gdy w tema padł strsał, a biedna 
dzic ■■-'■*.) os ugodzona kulą, która ugrzęzła w łopal- 
et, zemdlona upadła na zlemi^. T okarze orzekli, iż 
byciu panuj D. nie grozi niel bezpieczeństwo.

W okładzie mebli Izraella Penziasa przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 22 , wybuehł wożar wozorąj o godzi­
nie 4 popołudniu. Do magazynn wszedł brat wła- 
śoiciila i  lampą naftową, która spadła na ziemię I 
spowodowała pożar. Przeważna Jczęśó mebli owinięta 
była słomą, ogień więc rozszerzjfł się bardzo szybko. 
Zawiadomiona telefonicznie straż pożarna, przybyła 
natychmiast na miejsce wypadku , a temu tylko za- 
wdzięczyć należy, iż ogień nie zniszczył całego skła­
du Meble wyniesiono na podwórze i w przeciągu 
pół godziny ugaszono pożar. HzHda nie przenosi 
100 złr.

Niebezpiecznego złodzieja „k oń sk iw “, Józefa 
Sinkiewioza, który dopiero pized 2 mieai^afiii upu­
ścił zakład kamy, gdzie odsiadywał karę kilkuletnie­
go więzienia, przyaresztowano znów wczoraj. Sinkie- 
wicz skradł parę koni z wozem, nalęiąoe do gospo­
darza z Jaryczowt, który, powołany na świadka do 
tutejszego sądu karnego, pozostawił konie w jednym 
z domów zajezdnych przy ulicy Żółkiewskiej. Rzezi­
mieszek przedstawił się właścicielowi domu zajezdne­
go jake rodzony bru owego gospodarza i w chwili, 
gdy tamten składał zeznania przed sędzią, ulotnił 
się z wozem i końmi. Dochodzenie policyjne wyka­
zało , że Sinkiewioz miał spólnika , którego także 
aresztowano.

W cerkwi wołosliej przytrzymano wozorąj zło­
dzieja kieszonkowego , Kazimierza Bednarskiego, w 
chwili, gdy za pomocą nożyczek dobierał się de kie­
szeń modlącyoh się kebet.

wedu katastn 
zamaohu na n 
azowskiej pestaw: 
wys?*ego ze służb; 
ktera rządowego, 
barona Hahna, 
żyniera Pawłów 

Wytoczono 
proces przeciw pij 
pewnemu cudzo: 
nowiąeych taje: 
mocarstwu zą 
branie i przechodnie 
Wyrok nie został ogłoś:

Z powodu sprzedaH w  
obligacyj petersburskiego*towa: 
dzienniki tutejsze konstatują, że i w] 
kryto kilka wypadków pnszczsii ■ 
fałssjwyoh obligtt*yj. P •di-ahia^ , J  
zajmuje się oała szajka, rozciągając 
swoją działalność i na niektóre miai 
ne. Obligacje te zręoznie są przefarbl 
litery zgrabnie podrobione: ze sturubli 
rizją się ha pięeiotysięosne.

3 j v £ I g o : © n i

Studjum. ^5-łho --p.t.lofletnu .

Historja milczy o tem, którą 
wiza wpadła na myśl wynalezienia 
to ubolewania godna, tern bardziej 
zasłużyła sobie na najwspanialszy* 
cznych niewiast, a na spelunie n 
•n effigie, pr*ez tak z war brzyc 
ludzkiego. :

Nie mamy otóż naukowej 
imienia owej dobrodziejki U« 
wszakże w tej aprawie rozlicz 
jamy je atoli jako nie u ;run 
podstawie, zadowalając się je 
tern, że wszyscy uczeni zga 
początków migreny szakać ua' 
przeszłości.

Najprawdopodobniejszej wyda]W  
puszczenie ojeów Kościoła r in a y c h  
znawców Pisma Świętego, U osrlząty  
między owocami na drzewie wiador. 
i złego musiało się zuajdowac jaMV 
tkwił sekret —  migreny. Tak więc 
doprowadza naa do wnioiku, ie  zas 
sienią migreny przypada w udriele 
lecz smutnej pamięci Lueypeł jwi 
też dzielą się nczeai mężowie na* 
zy w tej kwestji: jedni uważają ? 
nalazcę migreny, drudzy zad kobi 
nalazczyui mianują i spór trwa < 
o błahą, bo czy ją szatan wi 
b ieii, na joduo to wyjdzie, ze wz]

t iru  T»abę p.J le* .
bf:grena jest eł&bością 

ścią, zwłaszcza t j i  niewiar ^ a j^  
jej pu- hodzi od greckich sł - w A-iwr. 
słownie „pół głowy* oznac' %. ZAstr, 
dnak wobec purystów językowych 
szczeuiu tej nazwy i zmia:iie jej
się „półkłówkowatość*, 
unika złożonych wy rana w , 
z powodu takiej nazwy p • 
nieporozumienie fa m iir ~ \ £  

Zostańmy otóż p 
Dziwna to zaiste łabot 

ich i w przyczynach i sku
Przyc:yny migren ia id  

częściej głęboko na dme aner 
szeni mężowskiej. Objawy jej 
arnmatytfznyoh ruchów, por ■ 
wyrzucenia uięża i dzieci fca .̂ 
na rozdzierających uszy spzfr 
zie potrzeby aa omdlanlń.

Wreszcie skutki/ m ii  
tkwi jej źródło, U  jest y!“ 
dnej kis&zeui mąłtooka.

Nasz wiek XIX., wiek, 
ty i papierowych butów de*
Bzczytów rozwoje.

Przypatrzę y się b liiei * 
mu tą straszną .przypadłością.

Pani Zofia, żonka inżyniera,
Józi i Rózi, k‘ bietką pyzata jak anh 
jak przepióreczka, a czerwooa jak 
wróciła właśnie z miasta, dokąd wy 
ła s kneharkr,, która, jak wiądena^.
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S zczere  pow inszow anie. Robotnicy zgre-1 wakuje aa każdym dek: grziaM
■ Sił ni a w aaIm nlAiUn i n T n autawa . PjLłl fl A lYł li Ii/B IA avB®woromadzili się w celu złofenia powinszeaań 

eznyoh swojemu pryncyptłewi.
Pryncypał: Ne, jar się macie moi ke^br.ni «... 

Życzę wam, ahyśeie zawa# byli uozoiwymi...
Robotnicy (nie doaiyszawizy tego żyezenia). 

Wzajemnie!... wzajemnie!..
* Stan  p o w ie trza , tfoierwaiorjum^si^uły" peli- 

teohniczaej donosi 31. grudnia:
W ostatnich dwóch dobach mieliśmy wiatr 

stale południowo-wschodni, a niebo silnie ztmglone; 
opadu prawie woale nie byłe.

Średnia temperatura doby pierwsiej byłt —2 6° 
O, doby drugiej —  9 0° O; najwyższa — 1*0* 0 w so­
botę w południe, najniższa — 13*6* C dziś nad 
ranem

Zniżka barometryozna 755—760 znaohodzłła 
się w zatoce Biskajskiej, zwyżka 790—785 w Wiel­
kiej Roąji; zniżka drugorzędna powitała w Nor­
wegii,

Stąn barometru zrednkowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 768 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. goiziny 
w południc 31. grudnia:

Wiatr z południowego wschodu, niebo sam- 
glone, powietrze miernie wilgotne i niespokojne; >pa- 
du nie będzie, oo nąjwięeej nieznaczny.

Średnia temperatura doby około —  10* G.
W pierwszej połowie stycznia będziemy mieli 

kilka dni pogodnych; mrozy zilniejsze a opady mier­
ne nastąpią w dniach 1—4 i 9— 14 , zaś znaozniej- 
ssy opad prawdopodobnie około 12 dnia miesiąca,

* J u tr a , d. 1. stycznia: N e w y  r o k .  — 
I h n a t y j a .

Pan domu dźr.igająay ałcHlto 
Biódmy, a więe mężczyzna już dość 
zna połowicę twoję na wylot, akoi 
weszła do pokoju zauwatyi w ail 
oczach jakieś niebezpieczne błyski. 
świadcŁ 6amiar trzymani
leży tej. i ^.lał, t* gleb*,
odszjtywanieui jakichś planów leżący 
nim na biurku.

Pani Zofia zrzuca płaszcz, abliia sic 
ia , całuje go serdecznie w czoło i sią i : 
ci w niego. •'

Za chwilę zawiąznje „ię sn y  m 
m owa:

Ona. Wiesz co, Karolku, w k  
kapelusz na wystawie u Topolni :k'-» 

•Milczenie.
Ona (po chw.) W stspiła  

sztnjc, ot tak, z ciekawości 
jeeznie tanią. Pomyśl sj 
pióra, fason cadowny, 
tylko —  piętnaście reński 

Z krtani małżonka 
nieartykułowany — potei 

W oczach pani 
zaczynają się przemiej 
w powietrzu, rzekłb] *

Po małej pai 
bnzię:

. — Pocałuj 
jestem znakoi 
walam się nic 
lazłam wreszi 

kJw ieżago, w] 
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w
pracu-i i  przymileaiem) a ty biedaku,

M k o !
czt małżonka rozjaśnia się.
)ziękuję ci, maja droga, za twą treskli- 
ak, oszczędzajmy, czazy strasznie cię­
tych*).

■ p . S^ ch , prawda, zapomniałam ci powie- 
r. it  apotkańąw się z Malewską. Wyobraź ao- 
r  jo ii ludzie wyprawiają, ona ma tej zimy już 
k kapelusz l Ską& oni właściwie biorą pionią- 

0, żebyś wiodzfeł, z jakiem zadowoleniem  
dała ta lalka wystrojona na moją głowę, ua 

»ty jedwab i postrzępione pióra przy moim
V szu 1 l
[ ju . Taaak? (zagłębia «ię znowu w pla-

(po ckw. ze łzami głosie). Jakiś ty 
Karolku, a ja cię tak kocham gorąco! 
U c h , czuję jut, łe  doatafię dziś migre- 
njn z bolam głowy, a to uganiaiie się 
[zaazkodziło mi widocznie. 
oogląda na nią z przerażeniem, zrywa 

przyrządza limoniadę, posyła po sy- 
jpyrynę, kefalginę, prozzki musujące, 
Kulak, czarną kawę —  lecz nic nie

nie

kzoezucia pani Zofii spełniły się — jest 
11 Nieszczęśliwa pacjentka wycofuje się do 

»go pokoju, ipnzsoza rolety, układa się na 
fleży z przymkniętemi oczyma. Po chwili 

jęczeć i chwyta się od czasu do czaau to 
rą, to za lewą stronę głowy.
— Spokoju* ciazy! — woła obora. 

'N ieszczęśliw y małżonek wyprowadza z roz-
i liwym gestem  Zosię, Józię i Rózię, trzy anioł- 
.*  których ^ajitarszy liczy lat pięć, najmłod­
sza! dwta. ZjUobny ten pochód przenosi się do 
Vju pana Karola, który pada ofiarą migreny

\  (Jot ii ni mija ca godziną, pan Karol bawi
a pani Jtezy. :

ladszedł obiad; chora nic nie jadła, lecz nie 
, kan Karol, choć zdrów jak ryba, a głedny 
tik , ho kucharka przesoliła rosół, rozbratle 
liła  a legom inę pedała na pół snrową.
?o obiedzie usuwa się pan domu na palcach 

Skoji połowicy, ciesząc się nadzieją, łe  b ie^  
x i  snem się pokrzepi —  Ucz cóś zastaje? 
pani Zofia siedzi na łóżku i płacze.

— Acb, Ksrolku, mężusin drogi 1 — woła, 
ezyw tij go. — Tak mnie cos za seret ściska 
i. mi siężkt na duMy, jak gdybym przeczu­

ją  jakieś nieszczęście!
—  Aleś Zosiu moja, —  pociesza ją biedny — 

bądź dzieckiem, nie płacz, cóżby nas złego
/jtkać mogło? Jeateś rozdrażnioną i nic więcej.

—  Smutno mi, sm ntio — jęczy ciągle pani
, Aa.

Więc małżonek chcąc ją pociezzyć, poczyna 
•powiadać najweselaze perypetje, jakie mu się 

\iy c iu  wydarzyły, improwizuje genjalnie, przy- 
lina icJte najzabawniejsze anegdoty wyczytane 

JkaUndmzach, Ucz nie i  tego, owszem, lm po­
m n iejsze  jej opowiada historje, tern rzewniej 

płacze.
—  N w n ie  mama chorał szlocha pani Zofia, 

'ąe o Topolniekiej i o kapelnzzu.
Pana Karola ziły opuszczają —  omal, że 

i  nie dostanie migreny. Wyczerpał się jn ł i 
ralnio i fizyeznio a tn wieczór się zbliża i 
«|by pójść do .Koła" na wista, gdzie go part-

t  niecierpliwością oczekują.
Nagle wpada na myśl szesęśliwą:
—  Zatelegrafuję do mamy z zapytaniem o 

jw — zawołał uradowany, obliczywszy, łe  
Zta telegramu ^ o b o  noniej wyniosą ni i  koszt* 
icluaza.

—  Alboż ci prawdę odpowiedzą, g iyby ktoś 
nich rzeczywiści* był obory —  odpowiada nie-

p^eies ona Zofia. — Oni mnie nie zechcą prze­
rażać.

Boipacz. Bije siódma. Niecierpliwość part 
narów w .K ole* nie ma pewnie granic, a migrena 

śnie, jak kwadraty z czasów 1
W sercu pana Karola toczy się atraszDa 

lka. Po jednej stroaie wiedzie bój zacięty wist 
illkoletnie przygpyozijenU spędzania wleezorós 

kaptlntz, a względnie piętua- 
hów. Po niejakim ozasie walka

.K ole", po dra 
U srebrnych go 

^ozitrzygnęła;
—  Słuchaj
— nie wiem 
o myśl twój

i okropne wyrządzają spustoszenia po mężowskich 
kieszeniach.

A teraz ułów parę o leczeniu migreay. Sła­
bość ta jest dziedziczną a tak uporczywą, że o 
właściwem leczenia, niestety, i mowy być 
może.

Pismo śnięte powiada: „Jeśli eię gorszy 
ręka albo noga twoja, utnij je*. Tej też zasady 
trzymano się w leczenia migreny w dawnych 
wiekach i zastosowywane niekiedy ucięcie głowy 
z zadziwiającym skutkiem. Dowodem tego naj­
lepszym piękna chiinsryczka, kapryśua Marja 
Stuart. Nowaze badanie historyczne wykazały, 
że szlachetna ta pani cierpiała bardzo częste na 
migrenę, Elżbieta otóż, jak wiemy, wyleczyła ją 
radykalnie — raz ua zawszo. Podobnego też le 
karstwa używał dla liektóryeh z licznych łon 
swych król angielski, Henryk VIII. Historycy 
donoszą, że i w tym wypadku skutek nie zawiódł 
ani razn.

Każdy kraj, śmiało raec można, ma inny 
sposób leczenia migreny. Ns Wschodzie na przy­
kład są w powszeehnem użycia suche drewniane 
okłady z trzciny bambusowej na rozmaite części 
ciała chorego osobnika. Podróżnicy opowiadają, 
że nie było wypadku, żeby taka kuracja zawiodła. 
W istocie te ł tak być musi, ho i aasz lud pro*

\
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sty zastosewuje gkuteczre podobne okłady, tylko, 
że zamiast banibnsa iż lw a  gołej ręki.

Być więc może, ż l  jak wiele lekarstw prze­
szłe do nas ?e Wschodu, tak też i ten tani a 
praktyczny sposób Uczenia migreny rozpowszech­
ni się z csąęjm i i  nas — ls«z nie przesądzajmy 
przyszłoś*!.^

Fr. Konarski.

H

Teatr, literatura i muzyka.

tkuoru —  mówi czule maiło* 
i, jakim sposobem przyszedł 

lapelnsz. Przypominam sobie, 
ano eoś > nim wspominała, lecz zajęty by- 
.rraoą i nie pamiętam dobrze, •  co chodziło, 
chcesz sobio nowy sprawić, to z chęcią ci 

jpię —  fybisrz sobie Jatro u Topolniekiej, 
> proś, źeoy ci go dała na trzy raty.
W mian słów męża wyjaśnia się oblicze 
r ofii, a jęki jakby ręką odjął, OBtają. 
Radośny uśmiech przemknął w jej oczkach 

ała sobie podać harbatę z cytryną. Wypiwszy 
hnęła głęboko i rzekła:
—  Czuję, że już kryzis przeszła. Obecność 

. , mój drogi, sawsze zbawiennie oddziaływa 
'je cierpienie. Ach, biedny ty, już eiódma 
i minęła, a ty jeszcze w demu. Idź, idź, 
zkn, rozerwij Bię trochę.
Pan Kareł a uczuciem zadowolenia a zara­
żała za piętnasta guldenami żegna tlę z toną, 
zaś do Koła przemy śliwa nad tem, o ile 

cej byłby się Pasteur przysłużył ludzkości, 
fby był wynalazł zapobiegawczy apo*ób szcze­
nią migreny.

Tak wygląda migrena u sehyłkn XIX. wieku, 
mamy żadnych danych do wypowiedzenia są- 

jak się ona objawiała w starożytności, ekspe- 
lenta wszakże nieboszczki Kaantypy ua łysinie 
:ratesa zdają się wskazywać, że objawy te były 

v eko niebezpieczniejsze.
Z powyższego przykładu widzimy jasno, jak 

iłoni, że migrena jest przedewszystkiem cho- 
zaraźliwą, żc dalej ootęgowanle się jej, re- 

,tiv6 ustąpienie zawisło od woli nawiedzonego 
indywiduum, że wreszcie cisrpi przy tej stra- 

i słabości nie tyle osoba chora, ile otoczenie, 
jwięcej mąż.

Doświadczenie moje wieloletnie i studja 
tym przedmiotem wykazały, że zarazki czyli 
’0by migrenowe lubią najchętniej przesiady- 
w magazynach konfekcji damskiej, składach 

niarek, sklepach galanteryjnych itd., że dalej 
zki te nie mają pewnego stałego kształtu, 
raz przybierają postać kulistą jak kapelusz, 
nowu formę podłużną parasolki, lub uapu- 

jak suknia balowa przystrojona koronkami 
z tonca.

bakcyle migrenowe odznaczają się dziwią  
'Otnoicią, i tak gdy zarazki innych chorób 

roiwijają się tylko w pewnych poraeh ro­
to giasoją przez rol^cały. Ścisłe obserwacje 
M wskazały, że - czasem najbardziej sprzy- 
?. wylęgowi tychże bakteryj jest pora mniej

początku stycznia do końca lutego 
czerwiec i lipiec tj. w zimie czas 
w lecie zaś czas wyjazdu do kąpisl. 

♦s 4 to rozmnażają się one w sposób straszliwy
ału,

—  Op t r a .  D*i# w sobotę „Fausta.* Toatr był 
przepełnionym, Afisz zapowiadał debitt parny Her- 
miny Patkiewioz. O spoptlarysewanie tegc nazwiska 
postarał się już przedtem p. Ludwik Marek. W o- 
siatnieh dwóch latach brylowała ona na jego kon­

certach. Zaopiekował się nią był także Wydział kra­
jowy, udzielając jaj zasiłek na kształcenie się w śpie­
wie. Bezinteresowna a wytrwała praca p. Marka i 
opieka ze stroiy Wydziału krajtwego nie {osiły na 
marae. Onegłajszy debiut przekonał nas, ie młoda 
śpiewaczka ni«tylko na koneertacu, leez takżt na soe- 
nie w niedalekiej już może przyszłości zbierat będzie 
megła laury. byczymy jej tego z fceroa! Głoi panny 
Patkiewiez źrebił furorę. Nie jest to woale pizesada. 
Fenomenalny ;on głos wywołałby ziezawodnie to sa­
mo wielkie wiażenie w Paryżu i Wiedniu —  w Me- 
djolanie i Małryeie.

Gdyby za enegdajszym ,Fauśo.eu był oleonym 
Pollini lub Emil Durer — po trzeem zaraz akeie 
byłby był posłał po p. Marka i rodzeów pannj Pat- 
kiewicz (gdyż jest ona jssscze małsletiią), byłty im 
złożył kilkanaśois tysięcy guldenów i kazał podbisaó 
kontrakt na lat dziesięć. Zapytacie, e* byłby ialej 
zrobił ■ naszą diwą taki impresarie? tyślicie noże, 
że zawiózłby jr, zaraz do Hamburga k ztzmtąi do 
Filadelfii i Nowego Jorku. Otóż grubo się mylitie! 
Impressario tak: nie oblicza interesu na krótką ne­
tę. Przedewszystkiem oddałby ją do m&komihgo 
maestra a moie pozostawiłby ją jtszoze nawet na 
ozas pewien u p. Marka, kazał ją uozyó dalej, wy­
kształcić specjalnie jej iłach (dziś nauit^ć można 
wszystkiego), popracować nad wyrównanien rejestrów, 
& potem dopiire zacząć uczyć ją partyj. 1 po roku a 
a może po dwóeh latach słyszelibyśmy o nowej gwit- 
i d i Httiiuuiib —1* która
zaćmiłaby niejedną ze spadających gwiązi kontynentu,

Na ezezęśoie jednak opery polskie,' nie był<* na 
sobotniem przedstawieniu ani Pollinieg> ani Durera 
a jedyna pozestałość po śpiewakach wł skioh p. San- 
tinelli wyszedł na spsoer...

Byliśmy więc sami u siebie w domu — publi­
czność niezwykła, w znacznej bowiem części złożona 
z profesorów i profeiorek śpiewa i bei lika aspiran­
tów i asplrantek na bohaterów i gwiazdy operowe, 

więc pani Pazfhalisowa, panna Stróżecka, pani 
iowa — był p Marek, p. Souvistre, p. Wyso- 

rx'fci7> Wilhelm C^orwióski, dr. Bogdański i w. w. 
innych, na któryol wyliczenie miejsca by nam nie 
starczyło. O nauczycielach i nauczycielkach muzyki 
nie wspomnę, tych nie spisałbym na skórse wołowej. 
Na izozęśsie śpiewno, mówiono, krytykowano, za­
chwycano się (ym razem tylko po polsku. Nie usły­
szałeś nic włoskiego. A wszyscy mieli tylko słowa 
zachwytu — w s»botę szafowano wyłącznie superla­
tywami. I miano podług nas rację. Głos panny Pat 
kiewiez jest wyjąkowo piękny, dźwięczny, pełny 
doniosły. Imponue i wywołuje zdumienie swą rozle­
głością. Gdybyś iamknął oczy, zdawałoby cl się że 
to śpiewa osoba kolosalnysh kształtów — i zdziwił­
byś się nie ponułu, gdybyś spojrzawszy na scenę zo 
baczył, że óo opba drobniutka, zresztą bsrdzo sym 
patyozna —  wfłrzyć się formalnie nieehoe, że w tem 
malutkiem ciel. mieści się głos tak potężny, czarują­
cy. A przecież t»k jest. Zachwyoasz się nim ciągle, a 
dopiero po peffrym czasie przychodzi refleksja. Nie 
rozozarowuje eię ona woale. Bynajmniej!

Przyzwyotijasz się do tego upajającego cis gło­
su i zaczyna sę w tfibie odzywać żyłka krytyczna 
Słuchasz więc dalej i przychodzisz do przekonania, 
że to głos cudijy, który czaruje cię specjalnie wówezai 
gdy odzywają iię tony średnie i górne — gdy zaś 
śpiew obraoa się w najwyższym rejestrze otwierasz 
usta, ażeby usłyszeć lspiej i wówczas zdaje ci się, ie  
to nie ten sam głos, w najwyższym rejestrze nie ro­
bi on bswiem tego wrażenia; tożsamo powielziećby 
można o tonach piersiowych; które śpiewaczka ta bie 
rze niepotrzebnie za głęboko i zda oi się, że to for- 
••wm*, nienaturalne nie harmoniuje bowiem zpy. 
szną średnicą.

'Nie wątpimy, że uwagi powyższe przyjęte będą 
tak życzliwie, jaką była intencja kreśląoego to słowa. 
Panna Patkiewiez popracować jeszcze musi poważnie 
nad wyrównaniom i techniką głosu. Głos joj par ex 
celenee mezzosopranowy kwalifikuje ją na pierwszo 
rzędną śpiewaczkę a partje takie jak Faworyta, Kró 
Iowa Saba, Mignon, Laura (>r Gioeondzie), Amneris 
(Aidzie), w których imponowsó można potężnym gło­
sem, będą jakby dla niej stworzone.

Sobotni występ panny Patkiewiez przekonał nas, 
że mamy pried sobą materjał niezwykły, z którego 
przy sumiennej i umiejętnej pmoy zrobić można bar­
dzo wiele. Występ jej nie robił la  nas nawet wraże 
nia debiutu, gdyż nie spostrzegliśmy u niej woale tre 
my. Tłumaczyć to eię da możt tem, że panna Patkie 
wicz przez kilka miesięcy należała do składu chóru 
naszego teatru i że bardzo często występowała na 
estradzie. Miała więc sposobność oawoió się z publi­
cznością i światłem kinkietów.

Gwiazdę tę wsohodząoą odkryła przed kilku laty 
znana w sferach muzycznych naszego miasta pani 
Thót, która poznała zaraz, że panna P. posiada prze­
piękny fłes 1 ta ją prses pewen czas kształciła. Na­
stępnie przez krótki ozas udaielali jej lekcji śpiewu 
panna Stróżecka i były śpiewak epery naszej p. Ger- 
bioz. P. Marok skłonił ją dofioro później do wystą­
pienia z ohóru i zajął się nią bardzo szczerze, tak jak 
prawdziwy znawca & la Strarosoh. Sukces sobotni

zuW jM za t< panna P. wyłącznie niezmordowanej 124.140, 
i bez!nferesmj pracy p. Marka, któremu należy się 149.950,
za to prawdzie uznania. * a ! 202 941
p  ^  z4 si§ nasze przoozueia i p nna 223 222,
i . zaświeci liiyś na horyzoncie opery polskiej — j 251.066, 
to w pamiętnileh jej na pierwszem miejscu figuro- 272.425.
pierwszego ?ło8kami “^wisko 298.697, 299.612;' po 10 zł. wygrały numera za-
cesem I r łW Ł  J i ^  zachęcony takim suk- warte w następujących seriach: 30, 44, 58, 79, 

a l t n .  I  ? J 1 nU 8P°Mnł®» Iallim 1 99. 100, 151, 182 242, 274. 307. 378, 451. 553,
r*eczv wiatvrn -° iwieńczene nie zostaną: 573, 612, 690. 719. 753. 782, 841. 890. 893.

wytrzymać naj- j 946 964, 972. 981. 991. 1013, 1031,1033. 1077,

124 999, 
156 502, 
184.281, 
206.588, 
233.508, 
252.403, 
281.995,

127.892, 
161.331, 
191.252, 
207.791, 
237.649, 
253 628, 
283.822,

148.687, 
175 742. 
194 894, 
209.513, 
246.318, 
256 051, 
293 479,

149 302. 
176.285* 
200.396, 
210 428. 
249.315, 
260.063, 
293.794,

ostrzejsi, n»wetirytykę J S h T  S «k .««  tego ły- 
czymy .ympatycuj d .b iut.n tc, zacnemu jej kiero- 
wmkowi i operse>olskiej. ^

, —  ,B *P eJr t » r t e a t r a l n y :  Dzit przed-
etawienie skladan, _  Jutro po p, , udnin np , ństw#
Waekewie Z. Pribylekiege. — Wieczorem „Mika- 
4o . —  We środ9,Wielka Marglownia“ Ohneta. —  
We czwartek *Zyd,ka--. Debiut panny Pawlików.

~  • 'T ie e k  i 7 a e e k “ w „Gwiaździe* lwew- 
skiej. Byliśmy wozĉ j p# raz pierwszy na przedsta­
wieniu amatorskie! w .Gwiaździe", urządzonem 
przez członków pożycznego tego stowarzyszenia, roz­
wijającego się coraz >ardziej i liczącego już przeszłe 
600 członków i odęliśm y jak najlepsze ztamtąd 
wrażenie. Z prawdzij satysfakcją przekonaliśmy się, 
że stowarzyszenie toile zajmuje się wyłącznie zao­
patrzeniem wdów i jierót po zmarłych członkach, 
wspieraniem chorych id., leoz stara się także o roz­
rywkę dla swoich łonków w najszlaohetniejszem 
słowa znaczeniu i o iztałoenie tychże.

Przedstawienia matorskie odbywają się dość 
często, ozysty doohód xie na korzyść funduszu sto­
warzyszenia, a biorą tział w tych przedstawieniach 
wyłącznie młodzi naBirękodzielnicy, ich żony i sio­
stry,. Przeważnie grająiam sztuki patrjotyczne, pod­
noszące ducha, a zresztąąrawie same utwory swojskie. 
Trafiliśmy wczoraj na, Wicka i Waeka*, wyborną 
komedję Z. Przybylsklea, przedstawiającą dośó wiel­
kie trudności nawet ila  rutynowanych artystów 
i  szczerze wyznamy, i  zdumieni byliśmy wyborną 
grą wszystkich biorąoyo udział w tem przedstawie­
niu. Niejeden teatr piwincjonalny pozazdrościć by 
nam mógł sił amatoraich „Gwiazdy" a co nam 
najbardziej się podebałt to dobra deklamacja, po­
prawny język, zrozumieie roli i przejęci# się nią. 
Beżyser teatru amatorekięo .Gwiazdy* sam gra wy­
bornie i dla owieozek swioh doskenałym jest kiero­
wnikiem. Z pań zasługią na pochlebną wzmiankę 
panie Sehw., Kesz. i Mat a i  panów w pierwszym 
rzędzie wyborna para Wika i Wacka, która miała 
w pp. Tyr. i PI. doskonałoh wykonawców, p. Sohw. 
i p. Waśn., który rolę 'ansta odegrał z wielkim 
talentem. Pociesznym Zahwniokim był p. Bum., a 
dobrym Edwardem p. SI. Klepaokiege grał artysta 
prowincjonalny p. Kiciński, tóry bawiąo chwilowo we
Lwowie, zaproszony został na ten występ gościnny 
i wywiązał się z tej roli usale dobrze. C- . . ___________ Całość wy­
padła bardzo dobrze —  derogacje były piękne, ke- 
stjumy gustowne i nie nas nie raziło. Obeenego na 
przedstawieniu autora p. Prybylskiego wywoływano 
kilkakrotnie. .

y  karnawale po teatra zwykle tańezą jeszcze 
i bawią się do północy, a onaem nawet później —  
zawsze jednak przestrzegają, ażeby wszystko odby­
wało się we wzorowym porząfcn. To też „Gwiazdę* 
wliozają do iastytucyj wzerow< kierowanych. Szezęść 
Boże dalszym jej usiłowaniom.

; P a n i  Zi m aj er, która ijeżdża de nas w tych 
dniach na stałe, wystąpiła 27 grudnia zr. w Ber- 
lińe w fiowej operetce Lwoo^ai „Ali Baba", przed- 
sta^iouer-z. r. w Brukseli. Pism.', berlińskie zachwy- 
caĵ  ®if ?ią pani Zimajer, wyrążając się e opereto^ 
nie bard11 pochlebnie.

— K B u d a p e s i b t n  donoszą. Członkowie tutejsze­
go teatru narodowego zamierzaj w roku przyszłym, 
podczas wysifewy międzynarodovej pizedsięwziąć zbio­
rową wycieczkę de Paryża, oebm dania tam szeregu 
przedstawień, wyłącznie z utweów ludowych i naro­
dowych. Poczyniono już dla zrUizowania tego pro­
jektu pierwsze kroki u jenerahogo konsula francu­
skiego, fcóry przyrzekł wszelkie poparcie i porozu­
miał się z paryskim wielkim kouitetem wystawowym.

—  W k o m i s i e  drukarniDsiennika Poznań­
skiego wysiedł: .Pamiętnik iceny narodowej w 
Wielkopolsce do roku 1888." Zbrał i spisał W. Ko- 
ryzna. Zawiera o n : I. Krótki ys dziejów scen pol­
skich : w&rsztwskiej, krakowskie, lwowskiej, oraz po­
znańskiej do loku 1869 (od str 1— 48); H. Wspo­
mnienie o Towarzystwie „Harmcaii", a zwłaszcza e 
jego wydziale dramatycznym, ktćy istniał w Pozna­
niu w latach U 48— 1852. Nfcisał W. S (od str. 
49 — 61); n i. Hstorję „Teatru tolskiego w ogrodzie 
Potockiego" (od str. 6 2 —108) IV. Kronikę sceny 
narodowej w Wi-lkopolsoe od roku 1870 do 1888 
włącznie (od str. 1 0 9 -1 7 2 ) . C<na 2 marki.

— Ś. p. C e z a r y  C o r r en; i , b. minister wło­
ski, zmarły d. 4. października ► r. w okolicy Me- 
djolann, pozostawił cenne mabrjały do „Dziejów 
Polski". Od lat priwie 30 ś. p. Oorrenti gromadził 
je głównie za pośrednictwem znaczniejszych archi­
wów i księgozbiorów Europy. Vielką pomocą w tej 
kolosalnej pracy był ma 6. p. f. I. Kraszewski, p. 
M. Ogonowska, oraz p. W. Kulczycki. Między ręko- 
pismami znajdują się bogate działy etnografiozne, 
nie wyłąozająo baśni, legend i podań ludu naszego, 
który jako główna pode awa polskhj narodowości 
bardzo ś. p. Correnti’ego i&Jmował. Zbiór kart geo­
graficznych Polski id najćawniajszych czasów bar­
dzo jest obfity i oenny. Otaenis rękopismy znajdują 
się w ręku żony i córki zmarłego, poc opieką sena­
tora T. MassaronFego. Pierwszy tom , Dziejów Pol­
ski" ma wyjść niebawem z dresu.

—• W L o n d y s  1 i- V.7* uito ilka nowych teatrów, 
a kilka inayeh jeszcze się budny ŚdflUrburg Ave- 
nue między Picadilly i Bleomsl ”*y z f R w i ę  wkrót 
oe na ulicę w całem tego słowa raczenia teatralną. 
Znajdują się już przy niej te&uy Seyne i Schafler- 
burg, a inny teatr budujący się Właśnie ma być naj­
większym londyńskim teatrem. Court-Thetter ma pe- 
wstać wkrótec z gruzów, zaś za galerję narodową 
buduje się nowy teatr na gruntach Salisimryego. —  
Times notując te, wzywają radę miejską, aby stare 
teatra nie odpowiadające wymaganiom bezpieczeństwa 
zamknięto. Podają one na czarnym indeksie przede­
wszystkiem teatry Globe, Olympia i Opera Comique.

1098 1156, 1170, 1189, 1204, 1298, 1378, 1402,
1409, 1512, 1628, 1678, 1697, 1730, 1792, 1833,
1853, 1898, 1915, 1969, 1972, 1986, 2020, 2067,
2091, 2307, 2310. 2328, *362, *396, 2423, 2447,
2469, 2497, 2605, 2644, 2675, 2748, 2764, 2801,
2821, 2849, 2960, 2971, 2974, 2977, 2984.

Buch pociągów na przestrzeni Czortków- 
Husiatyn wnowiony lostał d. 28. grudnia.
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W  Mil M m f.

4B/to*/e Renta wspólna — . 5°/0 renta austr. 
papier. — .— . 4°/# renta austr. złota — *— . 4•/•  
renta węg. złota 102 25. 5*/, renta węg. papierowa 
93 35. Napoleoadory — .— . Marki niem. — .
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Wiadonuróei gidldowa,

Wiedeń d. 31. grudnia. Arcyks. Lu­
dwik Wiktor zachorował na zapalenie wnę- 
;rzności dość ciężko, nie ma jednak niebez­
pieczeństwa.

Budapeszt d. 31. grudnia. Sędzia 
śledczy przesłuchiwał w sprawie defraudacyj, 
popełnionych przez Kokana, takie kilku urzę­
dników ministerstwa handlu, przyczem dyre­
ktora buhalterji tegoż ministerstwa, Hyurko- 
Yicsa, skonfrontowano z Kokanem.

B e r l in  d. 81. grudnia. W kołach 
dyplomatycznych zapewniają, ie  car myśli 
zerwać i  dotychczasowym surowym systemem 
reakcyjnym.

B e r l in  d. 31. grndnia. Do Weserztg. 
donoszą z Zanzibaru: Panuje tu ogromna
drożyzna. Dowóz żywności z lądu i Madaga­
skaru bardzo trudny z powodu, że okręty 
wojenne przetrząsają ca niewolnikami każdy 
najmniejszy statek krajowców, którzy przeto 
nie chcą wyruszać na morze. Powszechne pa­
nuje tn obnreenie na oficjalistów niemieckie­
go Towarzystwa wschodnio - afrykańskiego, 
którzy mieliby dość do czynienia na wybrze­
żach, a wolą się tutaj wałęsać. Nikt tu nie 
wierzy, aby blokada jaki znaczny skutek od­
niosła eo do niewolnictwa albo uśmierzenia 
zaburzeń. Handel do Indyj i Europy ponosi 
straty okropne i kupcy są rozjuszeni na 
niemieckie Towarzystwo wschodnio - afry­
kańskie.

P a r y i  d. 31. grudnia. Sesja parla­
mentarna zamknięta. Radical stanowczo za­
przecza jakoby w Paryżu postawioną być mia­
ła kandydatura Floąueta.

R z y m  d. 31. grudnia. Ossermlore Ro-' 
mano oświadcza ponownie, że nieprawdą jest, 
jakoby wskutek rozporządzenia papieża mrał 
być język rosyjski we wszystkich katulickich 
kościołach w Hosji zaprowadzonym. j

R z y m  d. 3

Lwów, dnia 31. grodnia. (Z liby handlowej.)
1. Akcje za sztukę.

płaeą żądają
Kolej galie. Ker. Łudw. *00 zł m. k. . . 205*— 208 50 
Kolej Łwow.-Czer.-Jazgka po 200 zł. w. a. 206— 21150 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 281*— 28550 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. — SIS*—

11 Liity zastawne u  100 słr.
Banku hipotecznego galioyjekiego 6*/, . — —*■—

5*/. • • 99*75 100*75 
gal. 5*/* wyl. 10°/# P 103—  104—  

Banku krajowego 41/**/. los. w 51 1. . . §4*75 95*75
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5°/, . . 101*60 102*60

kredyt, gal. ziem. 4% . . 95*60 96.60
kred. gal. ziem. 5*/0 los. w 871. 101*60 102 60 
kred. g. siem. 4% los. w 411/, l. 92 25 93 25

.  kredytowego gal. ziem. 4L/.0/.
los. w 52 1..................................  96.75

„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561. 91 —
HI. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Z. kred. włoSe. w likw. (d. 6 pr.) t% ——

O*
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97*75
92—
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i: S.
Gal. Z. kred. włość. (d. 5*/,) TL*L 
Ogóln. rola. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6% los. w 15 lat .  .....................

57*50
48—

«S0 80
&
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1Y. Obligi za 100 ał. 
lndemnliacyjne galicyj. 5*/, m. k.

3
e»

Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. 
Pożyezka krajowa 1883 41/,*/# • • •

V. Losy.
Losy miasta K rakowa.........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i..............................
Dukat c e s a r s k i ...................................
H ap oleon d or.........................................
Póhmperjał r o s y j s k i .........................
Rubel rosyjski s r e b r n y ....................
Rubel rosyjski papierowy . . . .
100 marek niemieckich.........................
Srebro za 100 z ł r . ...............................
Kupony w s r e b r z e ..............................

. „ 102*25 J03-50
L. . 100— 101*—
. . 103*25 105 —
. . 93 - 94—

. . 22 50 24*50

. . 83— 85*-

. . 5*68 5*78
. . 5 70 5*80
. . 950 9*60
. . 9*90 10—
. . 1*36 1*48
. . 1-221/*
. . 59 — 60—

• • — —•_

P r s y j e e h a l l  d o  L w o w a
dnia 31. grudnia 1888 :

Hotel ta r ta . K. Suchodolski z Sosnowa. A. Pogło- 
dowski z Bochni. D. Pogłodowski z Makowiec. J. dr. Do­
liński z Przemyśla. M Doms i W. L’Aumć s Wiednia.

Hotel Angielski. W. Jarecki z Nowosiółek. J. Striem- 
czyk z Kołokolin. P. Maeton z Belgii. 8. Braff z Gdań­
ska. A. Bieliński z Ostapia.

Hotel Kuhna J. Mroczkowski z Markowej. 8Ł Len- 
dussko a Badwauieo.

esa

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)mą
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Karty wstępu na galerje sali sejmowej na 
26 posiedzenie rozdawać się będzie w środo dnia 
2. stycznia 1889 w biurze sejinowem o godzinie 
6 wieczorem. Na naetepne posiedzenia zaś zawsze 
w przeddzień posiedzenia o i godziny 6 do 7 -mej 
wieczór. 122

M *

Nowy uM kąpielowy ii. Anny
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

grudnia. Dzieuuik Italia 1  (fetuj? infejbł dla paJ j OSOtll? d(3 ą l W l l .
donosi, że zarządca świętopietrza, komandor Urządzenie wytworne. -  Ceny umiarkowane.
Sterbiui przegrał na giełdzie 3 miliony li- j I otwKrte od goddny 7 rano do 9 włdczorem.
rów. Papież Leon XIII skutkiem tego mia ł; fa ;  
rozkazać, aby Sterbiniemu odebrano natych­
miast kasę świętopietrza i znajdujące się w 
tejże 30 milionów lirów gdzieindziej uloko­
wano.

R z y m  d. 31. grudnia. Na za^ończe-
lub też podzielona na kwartety, kwintety, seks­
tety i t. p. poleca się do wynajęcia na bale , we­
sela i zabawy domowe, po cenach przystęp­

nie swego roku jubileuszowego odprawił pa- nycll. Dla członków wspierających Towarzystwa 
pież w kościele św. Piotra Te Deum. Kościół, po cenach zniżonych. Wyseła się i  na prowincję 
był przepełniony, lud z zapałem itał papie- -............

X I I I .  państw ow a lo o r j a  d o b ro czy n n o ­
ści. Przy ciagm niu odbyteii 28. b. m. główna 
wygrana 100.000 zł. w rencie papienwej padła 
na nr, 291.945; po 600 zł. w reneie papierowej 
z trzema wygranemi nume&mni poDrzeduiemi i na- 
stępuemi padło aa nr. 291.912, 291.943, 291.944, 

.291.946, 291.947. 291.948; po 1000 sł. wygrały 
nr. 2603, 74.022, 159.641, 201.370 110 343,
220.821, 236.713. 245 4 5 4 / 272.317 299 365; 
jo  100 zł. nr. 7.614, 11.001, 15.720, 17 667,
19.566, 20.205, 23 822, 29.573, 36.714, 38 723.
40 423, 42.509, 51.435, 52.814, 53 615, 66 862,
71.371, 71.551, 72 660, 79176, 82.405, 87.699,
90.748, 92.196, 94.822, 95

ża. Obecne było w kościele ciało dyplomaty­
czne, rzymska arystokracja i krewni Ojca św. 
Żołnierze włoscy strzegli porządku na pla­
cu św. Piotra. Zajść nie było żadnych. W ko­
ściele rozdawano włoski tekst ogłoszouej 
przedwczoraj encykliki papieskiej o życiu mo- 
ralnem chrześcijańskiem.

B e lg r a d  d. 31. grudnia. Prezydentem 
skupczyny wybrany został wczoraj Tauszano- 
wicz, a Histo Popowicz wiceprezydentem. Obaj 
należą do radykałów. Kandydaci liberałów o- 
trzymali 96. głosów, a przewódca radykalnej 
grupy dysydentów, Kosticz otrzymał trzy 
głosy. Wynik wyboru wywołał wszechstronne 
zadowolnienie. Spokój i porządek nigdzie nie 
został naruszony.

S o f ia  d. 31, grudnia. Onegdaj uchwaliło 
sobranie ustawę o budowie kolei żrlaznej z 
Jamboli do Burgasu z pobocznemi liniami, i 
budżet na r. 1889. Wczoraj zamknął książę 
sobranie mową tronową, w której dziękuje 
deputowanym za ich prace i życzy im szczę­
śliwego powrotu do domu. Księcia przyjmo­
wano żywemi oklaskami.

Przed zamknięciom sobrania ułaskawił 
książę wr porozumieniu z rządem majora Po­
powa. Również otrzymali amnestję polityczni 
•migranci z wyjątkiem tych, którzy grali rolę 
przewódzców, począwszy od zamachu stanu 
z d. 21. sierpnia 1886 r. (na ks. Aleksan­
dra) do usiłowanego wywołania rewolucji 
w Eskizagrze z początkiem bieżącego roku.

M a d r y t  d. 31. grudnia. Wskutek eks­
plozji 30 dynamitów ch patronów runęły w 
Tarragonie dwa domy, pięć osób zostało za­
bitych i kilka ranionych.

W ied eń  dnia 31. grudnia 1 god. 40 min po­
południu. Akcje kredytowe 310*— . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 305 75 Akcje Banku anglo-austrja 
okiego 117.75. Akcje Unionhanku 216 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205*25. Akcje kolei Półno 
cnej 244*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
97*50. Akcje koloi Alfoldzkiej — *— . Akcie kolei 
Państwowej 252*80. Akcje kolei Lw.-Czeru 212 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 173 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 143 50. Akcje Tow. tureckiego 
93*— . Galio, oblig. indemniz. 103 — . Akcje kolei 
półn< eao-zachod. (lit. B. Elbetbal) 198.50. Losy re- 
gulacji Cisy — *—  Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219 25 Akcje BaEkrereinu 101— . Rosyjski rubel

za poprzednią ugodą Należy się zgłaszać do dyrekcji 
ulica Strzelecka 1. 7, od 9— 12 rano, lub 3— 6 popoł.

K  W  IZ B Y 114

płyn gośćcowy fr
uznany środek domowy.

Cena złr. 1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyciśniętą. Dostać można we wszystkich aptekach. 
Codzieó rozsyłka z apteki obwodowej w Kor- 

neubnrgn, Niższa Austrja.

O becna p ora . W tej właśnie j orze należy 
spróbować użycia produktów cenionych powszechnie 

dla utrzyma nia powłoki ciała 
w stanie piękności. Pomimo 
zimna i zmian temperatury, 
twarz i ręce nie doznają ża­
dnej skazy, dzięki używaniu 

C rem e S im o n a , P u d ru  r y żo - g  
w ego  i M yd ła  S im ona. —  Dla g" 
Huikiiiema licznych naśladowoictw p  
żądać podpisu: S im o n , ul. de 
Prov?.nce, 36 , w Paryżu. —  We 
Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
sc h a , W ew iórskiego , w składach 

perfum i u fzyzjerów. 7 1 -1

OD

a
8

I
  J5(M,  107.3 « ,  109.926,

 ̂110.994, 114.612, 114.631, 116.436, 120.000,p»pierowy 12325 Lo»y prem. w«g. —

APociągi kolejowe.
Podług aegaru lwowskiego. (Od 1. paź dzień?ika 1888.)

Do Lwowa przychodzą: TlPk I
Z K rakow a......................... .....
Z Podw ołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze
7 Czerniowiec.........................
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 

i Łalawocznego 
Z Bełżca (T om aszow a) .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do C z e r n io w ie c .....................
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Lawocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . ■
Przychodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ...............................

Odchodzą ze Stanisławowa: 
Do L w o w a ..............................
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Uwaga: Godziny drukowane grubemi 1 

ją porę nocną od godziny 6 wieosór d.o
ubemi liczbami, oznacza-

5 min. 59 rano.
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GAZETA "NARODOWA a WtorŁn dnia 1 | Stydzni

/

I z R ^ S S l

Alfred Rassl w Opawie
< Troppau — Szląsk anstr.)

H a n d e l  i s k ł a d  n a s i o n  
lasowych i gospodarczych

peleea ręcząc za jakość i szybkie kiełkowanie, wszelkie rodzaje 
nasion hurtownie i w małych ilościach.

Próbki i cenniki rezseła na żądanie. 3084

Piwny pirat wonny fi to!!
Wachlarze halowe i  wieczorkowe z doskonal, atłasu lub gazy -  gustowniej 

malowane lub haftowane od zł. 1 począwszy i wyżej.
Wachlarze z sztuczne mi piórami od zł. 2 p eząwszy i wyżej. 
Amerykańskie bransolety od prawdziwego złota nie dająee się odróżnić - 

niezniszczone — od zł. 1.50 poeząwszy i wyżej. t
Broszki ang., kość słoniowa i granty od ct 50 począwszy i wyżej. 
Grzebienie i szpilki do włosów w wielkim wyborze.
Wszystkie artykuły hurtownie i drobiazgowo po cenach fabrycznych z j- 

wodu zwinięcia mojej fabryki wachlarzy

Józef Kunst, Wiedeń, Stadt Plankengasse Nr. >,
Rozsyłka za gotówką lub zaliczką.

Przedmioty które się nie podobają muniamy na inne.

Przewybome w smaku i zapaohu
przez SUE Z sprowadzane

U liE B A T Y
r i  c h i ń s k i e

10 a mianowicie:

: * e o e o e e o G € Zawiadamiamy, że

Aug. Tschinkel i Synowie |  „Magnetyzm i Hypiiotyzn“
c. k. dostawcy nadworni.

Fabryki: Wiedeń, Schfinfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

p-ULd-ełłe© */s I s i lo

■ffli

dzieło ilustrowane 
C z e s ł a w a  O  z; 3? A s ^ i e g r c

(członka Towarz. psychologicznego w Londynie)
: ipnści praaą 12. stycznia 1389. — Zamówienia prtyjwaje H»g*raił

Gebethnera i Spł. w Krakowie. — Cena Jzlr.

C z w ó r k a .  3097

młodych kasztanowatych koni
dobrze ujeżdżonych, 15*/a bez błędu

< l o  s p r z e d a n i a .
Zarząd dóbr Dubiecko Zamek.

»/.
N. 0. ,,A8saui-Pecco-Mandarin‘' naj­

przedniejsza mieszanka arom 
„Taszu* ferła Chin, żółto-kw. 
„Juntojczan Pecha** biało-kw. 
„Nandżyn**, czarna mocna 
„Souehong*, mało narkot.
„Cougo1*, familijna dobra 
.Proszek herbaciany“ . . .
„Wysiewki", s najlep. herbaty 
„Souchong**, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 

N. 9. „Souchong* powyższa na wagę 
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

k. zł

5.—
4 -
4 -
3-20
2*80
2 -
1-50
1-70

4*-
3*60

Na placu Castrum
w budynku umvślnie na tt-n ce wzniesionym

P A I S O P T I C U M  

' B a c h e r a
otwr.rts oodzienuie od godz. 9 rano do 

■h wieczorem.
Szczególnie warta widzenia:

Operacja kriani Cesarza Frydryka III.
Wstęp dla mężczyzn, kobiet i dzieci, 

(Jeny miejsc: I miejsce *0 cantów, II 
miejsce 20 centów. Dzieci i wojakowi bez 

szarzy płacą połowę. 4000

Syfilis, białe upławy, 
impotencję mężczyzn i 

niepłodność kobiet
leczy metodą jedynie racjonalną i 
tysiąckrotnie wypróbowaną b. lekarz 

szpitala „Charitfi1* 4005

Br. B i t u  W i t z
*v doinn od godziny. 8—10 rano, ad 
godz. 2—5 p»poi. i od 7—8 wieezór.
.jpw  , ulica Ormiańska 33.

50 zl. nagroi
temu, kto zwróci właścicic

Czarnego JamniJ
z żółtą szczęką, żółte^i nogani 
i przedartem praw ej r ,hem. — 
Fen jamnik zgiuąf dr a 3. Ghra- 
dnia 1888 rano/na Szlązku w po­
bliżu Galicji, /miał na szyi skó­
rzaną obróżkę^ze srebrnemi sprzą-i 
czkami i guzikami, do której; 
przytwierdzaną była wiedeńa 
marka, oznaczona liezbą lOJ 
Kto zwróci obróżkę, lub do 
sic ;gdzie się ten pies zi 
K  otrzyma 10 złr. Adrc 
Ledy Paget w angielskie!
401 selstwie w Wiedning

m &  ii.

©

s
A. G AW ŁO W SK I

Plac Marjacki 1. 8. 
poleea z prawdziwego papieru frencuskiego

IN  a j l e p u z o

r S  > * j ń  
-= p  o  ™
s s  a

30489 ^ "  Prawnie zastrzeżone 
Również kawę figową i  sultańską.
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejeze gatunki i 

( nagrodzone na wszystkich wystawach.
Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Kocks Drops, cukry, owoce cukrowane, cy- 

katy9 pomarańczki, kompoty 1 t. p.
Nasze wyroby są io nabycia n  w szysttic l le ssu cb  Handiacli tor zen

36
N a  d ł u g i e  w i e c z o r y

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

a *I ł o p a t r Ło a . w n a j ^ . w  P

Katalogi najnowszych powiwu y

TUTKI CYGARETOWE
Ji ~ Szanowni V. T. .dbiorey 8 prowinoji raczą przy 

zamówi niach wymienić i jakiego papieru i nu jaką ceną 
życzą iobie etrzymać tutli.

* - v~ - --'

I WĘGIERSKA FAB&TKł
f  ^

■t ł U  t  I  H i  I  H  H M I ł  H  I  B I  ! ■

Kantor wymiany
«. k. npri. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °!o ^ IS T T  binoteczme,
ja&Gfeo*

5 ° i -  ? łe ! y  h i p o t e t  ’ " ? ,
które według prawa i d . 1 . lipea 1868 (Dz. p. P. XXXYII1. N. 93.) 
i najw. post. a dnia 17. grudnia 1871, mogą oyó użyte do lokowania 
kapitałów fanduszowyoh, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych,
■a kaieje i wadja, są w tym kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia a prowincji wykonują się bezzwłocznie 
kunie dziennym, Ibez doliczenia prowizji. <°'7°1373

ł H ł ł ł H  I i U  B BI I I  I I  1 18 H ł

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

D r .  W  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany e ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych I porodowych, a fcemsamem u 

mężczyzn impotencję, i n kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruwiański jest także niezawodnym przeciw wywo­

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner­
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Zadeu środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruwiański41; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
w  ° t h d  we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apfc. pod .Gwiazdą* P. 
Miicolasdia; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w K o p y c z y ń e a c h  Reder. 

i w U c e r ni o  w o a oh: u J. Goliehowskiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J. 
| Jamrogiewio za* — General-Agent: Al. Gischner, em. Apotheker in Wien 
>lLL_Bnthei^-_ Sterogashe Nr. 5.______________________________ 19 4

Od 18 lat renomowauy

Syrup wapienno-żelazisty
z podfosforanu wapna

sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wedniu.
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środec leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapua 
bardzo silnie tw orzenie się krwi, budowę kości u choryh na płuca roz- 
walnia śluz, rówuież kaszel, usuwa drnżiiieuie kaszlu, slabiające poty, 
znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powsiechiym przybytkiem 
s i ł  i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwątpenie gruz elków , 

jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płuca
we wszelkich cierpieniach płne, gruźlicy (suchotach p»łue) szczególniej 
w nierws", p ccętk ach , w ostrym 1 r o z w l e k ł n i o ż v ^ i e  plwc. ' 

kaszlu, Koiluszu, chrypce, astmie, ze ą ■ •.. mu, Aa^pnit >vs7. «i

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedo<rewnym, ra­
chitycznym i rekonwaleścentoir!

Cena 1 flaszki 1 złr . 25 cfc., pocztą 20 c. więcej za opalowanie. lł ;»?.óv*"ek 
nie ma. Bo każdej flaszki musi hyc dołączona broszurę Bra Schwelzera.

U t B a a n l a ,  Wielmożny Jul. Herbabny, aptekaz w Wiedniu.
   Tysiączne dzięki za uzdrowenie taojej córki,

®LS_Cł i A R która rok temu bea żadnej nadiei leżał?. Przy- 
pomniałem sobie, że przed dzieięoiu jeszcze laty 
słyszałem, iż pański syrup wa^ie.nn-żelazisty z pod- 
fosforanem wapna aalccano. Ohtyc łem się go jako 
ostatniej deski eca enia i znalaieui czego mi było 
potrzeba. Po użyciu kilku flaszk pańskiego syropu

  ______ _ wapionao-żelazitłtego moja córk ozdrowiała, a dziś
^ iju liu s  h e r b a b n y  w ien . ] ^  jest tak silną, że zn>’jom oię diwią a nikt wie­

rzyć nie eboe, jakoby kiedy chcą była* Budzi to 
powszechne podziwienie. Bądź tak dobrym, iojjłośtych klka wierszy dla do­
bra ludzkości. Miech Pan Bóg te panu wynagrodzi.

Bregana, peczta Samobor w Kroacji dnia 17. maja 11*8.
Ma-ja Grebner.

Nie znajduję słów na podziękewauie za pański znakoaity syrnp wapiei- 
no-żelazisi;y,któr) moją żonę zupełnie od cierpień pieriowych oswobodał. 
gdy inne środki "były bezskuteczne. Proszę powtórnie o ( flaazek.

Pellnstein (Stirja) dnia 8. maja 1888.
Józef Cziżek, naiczyciel wyższy. 

Ostrzeżenie Uatrzegam przed licznemi pod jecłiakową lub podobną 
„  _ nazwą znachodząeemi się naśladowaniami moj?sro syropu Wf.pien-
no-źeiazistego ponieważ złożone z zupełnie innych skadników, Bą wcale 
niewypróbowane i nic dają żadnych dobrycli skutków mtjego przez lteznyeh 
lekarzy wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zttem zawsze żądać 
wyraźnie Bsyropu wapienno-żelazistego Jul. Herbabnsgo na i * uważać, że 
powyższy, urzędownia zaprotokołowany znak ochi' >nny znajduje się na ka­
żdej flaszce również dołączona jest broszura Ar. Schweizera Nie trzeba się zatem 
dać omamić ani tańszą ceną ani innyui powodem do &k.upna naśladowań.

Centralny skład wysyłkowy dla prowircjl: 2038
we W iednia, „Apteka aur BarmleraigaeU‘‘

Jul. Herbabny, Ncubau, Kalserstnsse Nr. 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lwotcie: w aptem pod „Srebrnym Orłem4*, 

Zygm. Iiucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wjwiórski, apt H. BJumen-
fald, • ' ...........................................-   --------------   ”  — -"‘i  - ‘i'-
mar,
R. K .
Czetniowcach: u wunuuwnłŁKgtf, v.; ». ■». -.
tra F Pritscb; w Drohobyczu: J. Aichmiiller aft ; w Guręhumora: E 13o. I |

m t ih m to o tcz
p o 1 e o a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszcz«góluione 10medalami as,sługi i 2 (yplomami uznania.

W n d s a teń sk a . JIP0bleS* tworaeuiu «ią łupino H» jJowi. o iy . i . ,
f f u u a  Utrwala barwę i połysk wbsow. Flakon 80 st.

O l e j e k  e h i n o - t a n i n o w y .
flaszki możia spostriedz skutek. — Ceną 1 zł. 20 et.

i wyrobów metalowych

Men i Grossem
Budapeszt, Szereesen utezz 85 

Wzory i oenniki grztib. 8092

P O T R Z U B S U . A G E N C I
dla pewnej bardzo poważnej firmy, do 

’ rwziprzedaty droguerji. Oferty, nadiełać 
do pi«rwssege bern.ńskiego biura ecłe- 

Ł sień: „Moritz Stern, Brilnn, Morawla.u
3098

i  *44

[Esencja miętowa do płukania ust,
rzeiwiajace^o smaku - zapaehu, bard, icrky-siirie-wplywi* n« dziąsła
i 2jby - - >ń '.>0* (8,.. ______'*• - * . "

i Toszek rośliino-a lka licznyT
białość, usuwa kamień i kwa3y, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
ndełko 30 i 60 ct. __  ______________

0R1ENTA. lINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, idświeźa płeć i konserwują. 

  Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

WIERCENIA nafty.

WIERCENIA *"ii 
i WIERCENIA w ,t7.4  
| NARZĘDZIA WIERTNICZE *
1 NARZĘDZIA WIERTNICZE 
WIERTNICZE PROSPEKTY ć

E d . H a se n O r l, Iuijnier. 
Wiedeń, I . GiieUatrasze 4.

REGENERATOR 
WŁOSÓW

l iS S Z E C B M B  U Z H im

Fani S. A. Alle,

)

W

Białe l piękne rę c e !!
otrzymuje się po k i 1 k u r a z o w »m n a t a r ć

K R E M E M  R O S L . I N N f l T
słoik 80 centów 'S77

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dl» wydolikatnienia zgrubiałego naskór:a. Pudełko 26 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

rudełko 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach iłasnych: ul. Koper­
nika 1.3, i ulica Halicka róg Wałowej. W  KtAKOW IS Sukiennice 
1. 20. W CZEK NIOWCACH liy iu k  1. 2, oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aotekach.

przywraca włosem siwym,
wiałam kolor, połysk 
mł&dzieńcẑ . Odnawk id 
dzielność porostu. 
czasie. Tsstto preparat 
sobie. Wydaje zapach wyffwintny i d 
Wystrzegać się podrobień i nafiladovn 

“ J e d n a  B u te le c z k a  wystarcza  
wielu osób, których wń* siwy 
naturalny, albo któryph łysina T jpo!, 
włosem po ulyciu jednej butelkij ’ 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 93, na Bulwarze Sebaslopo' M 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jt
We Lwa wic w aptekach pp. B  

acha, Wewiórikiego 1 
synach perfum.

głównych >

>ierw#za w swoim rodzaju i nikemu dotąd nieznana, wynalazku Dra Nare- 
Btja tursokiego lekarza, której z przyezyny zbyt podeszłego wieku i 

f . , *m wyrabiać nie mogę, a zatem poszukuję uczciwego spólnika#   P- OT ansoiu |/voaunuj^
ma spCinieski z pa. u tysiącami złr.. abyśmy tę wspólnie w fabryce umyślnie 
n* *0 urządzonej wyrabiali. — W skład tej pasty nie wchodzą żadne cząstki

inne chemiczne żrące i palące skórę, a tem samem nisze/ą- 
C? v  ńwie*0 °̂i. ona jeat jedyna, która nieza\¥od-ie, utrzymuje
piękność, młodzieńczość, jędmość, świeżość wrodzoną cerę skóry, ochrania­
jąc ją oa zmarszezek do najpóźniejszego wieku. — Od czasu, jakiem się po­
dał o patent na tę pastę, zacząłem ja wyrabiać, a stąd znaną jest ona na­
wet 1 w wielu najwyższych rodzinach naszego kraju — na dowód prawdy 
dełąozam niektóre dosłowne odpisy uznania dobroci pasty mego wyrobu 
przez niektóre wysokie p anie dygnitarki kraju naszego, jako:

1. 8zanovmy Panie ! Używam pasty p:ękności pańskiego wyrębu; zds- 
je im się doskonała i bardzo przyjemna w użyciu. Proszę o przysłanie mi

. , iratne: ziecnce pan wyaac dla mnie 8 stoików i«go
prawdziwie cudownej past; y, na którą pieniądze posyłam, Hr. L. Rembielinska.

o* Wielmożny Pani e l Jego pasta piękności jest rzeczywiście zadzi­
wiająco doskonała; proswę o 10 słoików tejże doręczyć oddawcy niniejszego 
listu, a ten mnie ją dosta rczy Hu. Marcela Skórzemka.

8 0 *  Cena 1-  go słoika 50 ct., 1, 1*50 i  2 złr.
8058 Innych tym podobnych ziwezwań mam bardzo wiele.
■ PASTY PIĘKNOŚCI** g otowej dootać można przy ul. Długosza 1. 33 da­

wna Kórnicka, > 1 właściciela . k. patentu S. G Kotwieza.
o

Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kakane; w Tarnowie: St. Pawłowski, w 
Ustrzykach: J. Ri dl; w Wil mowicah: F. Schneider; w Żółkw i: w c. k. ,
apt ofiw. A. Dadleea

i: 4

8

<T* 

8
SpółkiNakładem drukarni Piliera

wyszedł już z douki

K A Z .E N D A .X t2
11 I IV

ii

Su

n a  r o k  1 8 8 9
I jest clo nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład i ekspedycja
w drukarni Filiera i Spółki. 2005

X
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Towarzystwo wzajemnego kredytu
• w  ;K Ir a J s :o * w ie

•*?..' pod zarządem
 ̂ f

Towarzystwa Krakowskiego
,̂ Ń7'za,je3^a.3=L3rcłx I T l o e z p l e c z e i i

wypłaca swym człankom począwszy od 2. stycznia 1889 od udziałó 
wpłacon/ch przed dniem 1. października r. b.

4004

jako zaliczkę na dywidendę na rok 1888, które w kasie Towarzystw 
w Krakowie i filji we Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej pot

niesione być mogą.
Zarazem zawiadamia Dyrekcja, że przyjmuje wkładki na ksi&żec 

także od osób nie będących członkami Towarzystwa i oprocentowuje ta 
we po 4 Vo od dnia złożenia pieniędzy, zwraca zaś do złr. 1.000 * 
wypowiedzenia. (Pr&«drok nie pUco*.

We

Wydawca i powied*isby redaktor Jidinsa Starkel. Papier s fabryki Gaerlafi^kioj. 
*

Z  dmkanu i litografii Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 1 7 ^ ^


